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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Batorego 


liczba 26 (przedtem Halicka 46). 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 


z 
1 złr. 50 et. 


Z przesyłk ocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
p 2 atzi = półrocznie 12 rłr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiee 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


Od Administracji. 


Dla uregulowania nakładu upraszamy 0 wczesne 
odnewienie prenumeraty, wynoszącej : 
( miesięcznie 1 zł. 50 et. 
( kwartalnie 4 zł. 50 et. 


Za donoszenie do domu dopłuca się miesięcznie 
BE 2 m, 


we Lwowie 


0 ct. 
„.  .. ( miesięcznie 2 zł. 
na prowinejł ( kwartalnie 6 zł. 


Za „BLUSZCZ dopłaca sio: 


miesięcznie 0 ct. 


we Lwowie ( kwartalnie 1 zł. 50 ct. 
. .. ( miesięcznie 80 et. 
na prowincji? kwartalnie 2 zł. 40 ct. 


Prenumeratę na Dziennik przyjmuje Się tylko 
od l-go i 15-go, zaś na „Bluszez” tylko od |-go 
każdego miesiąca. 
W czasie od I. czerwca do 30. września t. |. 
w ciągu sezonu kąpislowego można prenumerować 
„Dziennik Polski“ z przesyłką także tygodniowo 

DAG" po 60 ct. —GĘ 

ES" Wszyscy nowi prenumeratorowie otrzymają 
na żądanie początek noweli Juljana Łętowskiego 
„Josek Gesundheit i Spółka* drukującej się 
w odcinku książkowym dodatku literackiego Dzien. 
Pol. W pierwszych dniach lipca rozpoczniemy drukować 
w fejletonie Dzien. Pol. nowelę autorki „Farsy panny 
Heni“ pod tyt. „Straszny dziadunio." -ŒE 
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Wielkie Sobranie. 


Lwów 30. czerwca. 

Łatwo zrozumieć i usprawiedliwić żądanie na. 
rodu bułgarskiego wyrażone już od kilku miesięcy 
aby zwołano wielkie sobranje. Naród ma prawo 
dowiedzieć się bezpośrednio z ust tych, w których 
ręce złożył tymczasowe kierownictwo swych spraw, 
co się dotychczas zdziałało dla rozwiązania wywo- 
łanego obcą intrygą przesilenia i co ewentualnici pro- 
wizoryczni kierownicy zamierzają na przyszłość. Nie 
manioj zrozumiałem jest jednak dla nas zachowanie 
się rejencji, która się tak długo ociągała z zadość- 
uczynieniem woli narodu. Ani w jednym ani w dru- 
gim kierunku rejenci bułgarscy nie mają wiele do po- 
wiedzenia zebranym reprezentantom narodu. Jeżeli 
jeduak mimo to rejencja po dłegiem zwlekaniu 
zdecydował cię uczynić słusznym wyma- 
gamie narodu bułgarskiego wówczas musiała za- 
pewne uznać, że dłuższe zwlekanie jest niemożli- 
we i dla kraju niebezpieczne. Za dni kilka stanie 
więc znowu sprawa bułgarska w całej okazałości 
na pierwszym płanie międzynarodowej polityki, a 
oczy całej Europy znowu zwrócone będą na obra- 
dające w Tirnowie wielkie sobranje bułgarskie. © 

Powiedzieliśmy jnż. że rejencja z próżnemi 
rękami wystąpi przed zgromadzonymi reprezentan- 
tami bułgarskimi. To co się odnosi do przeszło- 
ści wiedzą już zapewne członkowie sobranja z pou- 
fnych relacyj i sprawozdań dziennikarskich. Bejen- 
cja może co najwięcej relacjom tym i sprawozda- 
niom nadać formę autentyczną i oświadczyć urzę 
downie sobrauju, że wszelkie jej usiłowania i sta- 
rania, podjęte u mocarstw celem rozwiązania spra- 
wy, pozostały bez skutku, że podróż doputacji do 
dworów europejskich nie nie wskórała i nie odnio- 
sła pożądanego rezultatn, że mocarstwa europejskie 
oprócz dobrych a tanich rad mie Bułgarji ofiaro 
wać nie mogą. Więcej wyjaśnień co do przeszło- 
sci i co do dotychczasowej działalności rejencja 
dać im nie może j zapewne nie da. 
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BAJKA DLA DOROSŁYCH. 


Przez 


O. Schubina. 


(Ciag dalszy.) 


Państwo Kdmundowie zamieszkują sami dla 

siebie hotel małych rozmiarów, z ogrodem i ob- 
szernym dziedzińcem. Całe to domostwo robi ko- 
rzystóe wrażenie dystyngowanego dobrobytn, unika- 
jącego wszelkiej ia Sól W westybulu, który 
ył istęem cackiem «swojego rodzaju, obity cały 
holenderskiemi złotem przetykanemi makatami i 
zasłany starym dywanem perskim — służący zdjął 
płaszcze przybyłym paniom naszym. 

Ze sposobu, Z jakim pułkownikowa poprawiała 
buntowniezo swoje włosy na głowie przed dużem 
żwierciedłem wywnioskowała Stella, że matka jest 
padspudziewanie dobrze dziś usposobiona. Być mo- 
że przyczynił cię do tego widok tak gustownie 
urządzonego przedsionka hotelu, lecz raz już prze- 
jednana. bez wątpienia nieomieszka ona złożyć do- 
wodów, iż „uczona kobieta* potrafi być w danym 
razie bardziej przyjemną i pożądaną dla towarzy- 
stwa, aniżeli pierwsza lepsza z owych marjoBetok 
salonu, które oprócz „mężczyzn i gałganków*... 
niczem innem zresztą nie zaprzątają swej głowy. 

W salonie, dokąd Zaprowadził obie nadzwy- 
czaj grzeczny i uniżony Maitre d'hotel — akwizy- 
cja niezbędna w każdym domu paryskim, który 
ma pretensję do manier pańskich — zastały go” 

darza bar. Edmunda. Jak gdyby do dawnych i 
obrych znajomych, poskoczył naprzeciw przyby- 
łym z otwartemi rękami i zawołał zę szczerem 
zadowoleniem : N 

— Cieszy mnie to niewysłownie, że znów 
mogę po tylu latach powitać rodaczki moje | 

Po kilku konwenansowych komplimentach, 
wymienionych nawzajem, zauważyła pułkownikowa, 
nie widząc dotychczas gospodyni domu, że zape- 
wne zgrzeszyły zbytnią punktualnością i przybyły 
pieco za wcześnie, 
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wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8, rano. 


Nie o wiele lepiej przedstawia się rzecz, jeśli 
się chce rozważać co rejencja zamierza powiedzieć 
sobranju o przyszłości. Jak rzeczy obecnie stoją, 
nie może się rejencja po żŻadnem mocarstwie eu- 
ropejskiem niczego spodziewać. Rosja nie chce, 
aby sprawa bułgarska była po myśli Bułgarów za- 
łatwioną a to jest dla Europy wystarczającem, aby 
nie zgoła dla rozwiązania przesilenia nie uczyniła. 

óż w obec tego może postanowić rejencja 
na przyszłość ? Pokusa przedsięwzięcia kroku sta- 
nowczego jest wprawdzie bardzo wielką, ale wąt 
pić się godzi — sądząc po dotychezasowem roz- 
tropnem i umiarkowanem postępowaniu rejentów— 
aby się ci na to chcieli zdecydować. Naród do- 
maga się stanowczo rozwiązania, pragnie on owo- 
ców wałk i usiłowań, chee znać los, jaki mu zgo- 
towała opatrzność — jeśli nie boska, to przynaj 
mniej europejska — i z trudnością tylko pojąć 
może i chce powolne i rozważne postępowanie, na- 
kazane dyplomacją. Rejencja nie cheąc stracić 
wpływu I znaczenia w naredzie, musiała się liczyć 
z tym faktem i musiała się zgodzić na zwołanie 
sobranja. Jej więc nie może spotkać zarzut, że 
nierozważnie uczyniła krok mogący zgubne wydać 
owoce. Wpływ jej na sobranje wydaje nam się 
nadto dość znacznym. aby mógł przeszkodzić 
wszelkim nierozważnym "w znaczeniu niektó- 
rych dyplomatów europejskich — postanowieniom. 
Jakie będą te pozytywne decyzje sobranja, trudno 
naturalnie w tej chwili rozstrzygnąć. Że one nie 
załatwią ostatecznie i stanowczo przesilenia, to nie 
ulega wątpliwości. Dopóki mocarstwa europejskie— 
z obawy, czy z uległości w obec Rosji — trwać 
będą w dotychczasowej rezerwie, dopóty spodzie- 
wać się trudno zakończenia prowizorjum. 

Inną byłaby naturalnie sytuacja, gdyby się 
zuałazło mocarstwo, któreby chciało zrozumieć i 
uznać co znaczy usadowienie się wpływu rosyjskie- 
go w Bułgarji i któreby chciało pojąć, co znaczy 
załatwienie przesilenia bułgarskiego ze stanowiska 
europejskiego, a nie wyłącznie rosyjskiego. Odno- 
simy to naturalnie do mocarstw interesowanych 
na półwyspie bałkańskim, a w pierwszym natural- 
nie rzędzie do monazchij austro-węgierskiej. Gdy- 
by na Baliplat' zu we Wiedniu urzędował minister 
zdolny powziąć samoistną inicjatywę, a nie kieru- 
jący się zawsze względami dla innych dyplomatów 
wówczas, głęboko jesteśmy o tem przekonani, 
sprawa bak ka inny byłaby wzięła obrót. Z 
góry wprawdzie można być przygotowanym na za- 
rzut, że takie stanowcze wystąpienie ze strony Au- 
strji byłoby doprowadziło do konfliktu, a może na- 
wet do wojny z Rosją. Na zarzut ten można je- 
dnak odpowiedzieć wypadkami dni ostatnich. 
Tak samo jak wyrugowanie wpływu austrjackiego 
z Belgradu i powołanie notorycznego przyjaciela 
Rosji do steru, nie wywołało nawet nieporozumie- 
nia między Austrją a Rosją, tak samo bezzasadne 
są obawy, że ingerencja Austrji w Sofji byłaby 
doprowadziła do krwawego starcia z Rosją. 

„ W obec tego więc, że mocarstwa bezpośre- 
dnio interesowane z dziwną obojętnością przypa- 
trują się rozwojowi wypadków na półwyspie bałkań- 
skima specjalnie w Bułgarji nie można się i po 
wielkiem sobranju spodziewać rozwiązania sprawy. 


Sprawy Szkolne. 


(Orzrczenia trybunału administracyjncgo w spra- 
wach szkolnych). A 

Urząd nauczycielski w szkole ludowej tak ze 

swej istoty, jak też z pozytywnych postanowień 

państwowej ustawy szkolnej i wszystkich krajowych 

ustaw szkolnych, uważać należy jako urząd publi- 


———— 


— Ależ bynajmniej nie! — zaprotestował 
br. Edmund. — Lecz właśnie moja czeigodna mał- 
żonka jest rzadkim okazem niepunktualności ko- 
biecej. Nigdy niepodobna wpoić w nią to przeko- 
nanie, że godzina ma w rzeczywistości sześćdzie- 
siąt tylko minut i skutkiem tego podejmuje się 
ona zazwyczaj uskutecznić podczas jednego popo- 
ludnia tyle, do czego cały tydzień zaledwie wy- 
starczyć zdoła... Sądzę jednak, że lada chwila 
przybędzie. Tymczasem raczcie panie usiąść w po- 
bliżu kominka, aby się ogrzać nieco. Umyślnie 
kazałem dziś rozniecić ogień suty, po naszemu, 
żeby na całym pokoju panowała znośna jakaś 
temperatura. Pod tym względem staczam usta- 
wieczny bój z tutejszą służbą i w ogóle z Francu- 
zami, dla których wystarcza, jeżeli na kominku 


pryska jeden płomyk malowniczy. To też marznąc | pędzi przez życie z szumem í hukiem, 


potem, wtykają głowę, ręce i nogi do czeluści, 
skutkiem czego też nabawiają się z czasem reuma- 
tyzmów, newralgji i Bóg wie czego. 

Zauważyć musimy, że z niewytłumaczonych 
powodów br. Edmund był, a przynajmniej mani- 
festowa? się zawsze, jako zdecydowany przeciwnik 

śneuskich obyczajów i zwyczajów. Przy każdej 
sposobności porównywał z Francją Ojczyznę swoją 
8 rezultat wypadał zawsze na korzyść tej ostatniej, 
Na ten ulubiony jego temat płynęła tedy konwer- 
sacja w najlepsze, gdy po dobrym kwadransie 
portjera nagle rozwarła się z Szelestem ; do sa- 
lonu wpadła z pospiechem pani Edmundowa. Za. 
częła od usprawiedliwienia, że tak srodza ać 
dziła, spóźniając się ma przyjęcie drogich ości 
lecz w tym Paryżu, pomimo najlepszych że y 
nie podobna nigdy byé w zgodzie z czasem * rać 


— Mais n'en parlons pas! — oq > 
kownikowa po francusku, jakkolwiek pa i 
domu z grzeczności dla przybyłych kaleczyła po 
niemiecku. co c. 


— Mais si, mais Si... czuję całą winę dzi- 
siejszę i w przyszłości poprawię się niezawodnie ! 
Jakże drogim paniom moim powodzi się dotych- 
czas w naszym Paryżu? — zagadnęła p. Edmun- 
dowa, a zwracając się do Stelli, pogładziłą deli- 
katną swoją białą rączką jej lica. Zarzucasz mi 
zawsze Kdmundzie przesadny jakiś entuzjazm... 
I cóż, czy tym razem nie miałam zupełnej racji ? 
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czny każdemu poszczęgólnemu "nauczycielowi od 
władzy państwowej poruczony. Zatem nigdy jako 
sprawowanie czynności poszczególnej gminy, 0d 
kogobykoiwiek nauczyciel płacę SWĄ pobierał. Nau- 
czyciele szkół ludowych i miejskich nie są tedy 
urzędnikami gminnymi, zkąd tedy dla mieszkania 
nauczyciela nie zachodtą warunki uwolnienia od 
podatków, zwłaszcza, że dekret kane. nadw. z 22. 
paźdz. 1820 1. 1843, względnie z dnia 26. marca 
1821 1. 457, zawiera tylko wyjątki z pod ogólnej 
reguły o obowiązku do! podatku na korzyść nrzę- 
dników miejskich, którzy w budynkach magistrac- 
kich mają mieszkanie. — Dodatek 9 proc., usta- 
nowiony artykułem 18. ustawy szkolnej galicyjsk. 
(z dnia 2. maja 1873) na pokrycie płac nauczy- 
cieli, nie ma zastósowania w miastach i miastecz- 
kach posiadających własny majątek zakładowy. = 
Rozstrzygnienie pytania: ery i w jakiej wysokości 
zasiłek z funduszu szkolnego okręgowego lub kra- 
jowego pewnej gminie ma być przyznany, należy 
do władz szkolnych. — Prawo swojszczyzny, Da- 
byte przez objęcie posady stałego nauczyciela w 
pewnej gminie, nie gaśnie W skutek usunięcia 
z tejże posady, ustawa bowiem nie zna zgaśnięcia 
przynależności bez nabycia tego prawą w innej 
gminie. — Uniwersytety w Austrji Są zakładami 
państwowymi i podlegają pod względem urządzenia 
i administracji, dotyczącej władzy centralnej, — 
Liczbę sił nauczycielskich oznaczyć należy we- 
dług liczby dzieci „do szkoły uczęszczających*, 
a nie według liczby „do uczęszczania do szkoły 
obowiązanych*. 

(Rząd francuski % szkolnictwo rolnicze.) 

W ostatnich kilku latach objawia się we 
Francji żywy ruch na polu szkolnictwa i usilne dą- 
żenie do podniesienia oświaty [udowej i ulepszenia 
zwłaszcza szkolnictwa ludowego. Obecnie mamy 
do zanotowania nowy kierunek, dążący do tego, 
aby za pośrednictwem szkół ludowych wpływać na 
podniesienie rolnictwa w kraju. Niedawno temu 
wniosło kilkunastu posłów do zgromadzenia naro- 
dowego projekt ustawy, obejmujący następujące 
punkta: We wszystkich szkołach uormalnych (od- 
powiadających naszym seminarjom nauczycielskim) 
ma być wprowadzoną do programu nauk, nauka 
gospodarstwa wiejskiego, z którego to przedmiotu 
kandydaci nauczycielscy będą obowiązani zdawa 
egzamin. Nauczyciele, przeznaczeni do szkół wiej- 
skich, mają przed stałem zamianowaniem odbyć 
praktykę, przynajmniej jedzoroczną, w jakiejś szko- 
ie agronomicznej. W szkołach ludowych wiejskich 
ma być także wprowadzona nauka gospodarstwa 
wiejskiego, jako przedmiot obowiązkowy. W każ- 
dym powiecie ma być zamieniona przynajmniej 
jedna szkoła, w zasadzie w mieście powiatowem, 
na zawodową szkołę rolniczą. Nadzór nauki go- 
spodarstwa wiejskiego tak w seminariach, jakoteż 
w szkołach ludowych, ma być uregulowany i po- 
wierzony ludziom fachowym, plany zaś naukowe 
i zarządzenia przejściowe wydane zostaną w dro- 
dze administracyjnej. 


Wywożenie Unitów 


Łomazy, d. 14. czerwca. 

Z Łomaz 6. maja wywieziono wraz z domo- 
wnikami trzy rodziny, mianowicie Piotra Bielec- 
kiego, Morhunowicza i Kordasiewicza. Kordasie- 
wiez jednakże tam zostaje jeszcze dotychczas na 
wygnaniu w guberni chersońskiej. Do domu Kor- 
dasiewicza w nocy weszli naczelnik. wójt gminy. 
kilku strażników i żłnierzyj pochwycili ze snu Kor- 
daszewieza wraz dziećmi. Kordasiewiczowa wyrwała 
się z rąk opraweom i umkuęła. Tuła się ona po 


Prawda, jakie to śliczne dziecko Stelka 
moja ? 

— Z pokorą pochylan czoło w tym wypadku 
przed gustem i sądem twom! — odparł Edmund 
z galanterją. 

Uznanie męża dalo pięknej pani pochop do 
obsypania Stelli nowemi 'zułościami i pochleb- 
stwami, a wszystko brzmiało w jej ustach tak 
szczerze i naturalnie, že najtrzeźwiejsza głowa 
dziewczęcia mogła była odtych kadzideł wounych 
dostać zawrotu. Trzeba bowiem było znać p. Te- 
resę Rohritz, że podbijanie serc ludzkich, udziela- 
nie dobrych rad każdemu tez wyjątku, jakieś for- 
malne pragnienie uszczęśliwania wszystkich nao- 
koło, było niemal drugą naturą tej kobiety i dość 
trafnie wyrażał się o niej Kłgar, iż bratowa tak 
jak istny 


ta 


jaki orkan dobrych przymioów. 

— Na kogo właściwie czekamy jeszcze ? — 
wtrącił po chwili gospodarz, przerywając nawałnicę 
wymowy swej Żony. 

— Na Zina... 

— Ależ on odpisał m — list położyłem na 
twojej tualecie — że w chvili gdy otrzymał za- 
proszenie twoja, było mu iiestety już niemożeb- 
nem odwołać postanowioną Vprzód jazdę do Lu- 
gdunu! — tłumaczył p. Edmund, dzwoniąc rów- 
nocześnie na służbę. — Mimo to, na końcu wy- 
rażał nadzieję, że może zdoła wrócić i stawić się 
u nas około dziesiątej. 

W tej chwili drzwi przyległego pokoju otwo- 
rzyły się i stojący na progu maistre d'hetel wygło- 
sił z powagą: 

— Madame la baronne est servie! 


XXI. 


, Podczas objadu, który Świadczył zarówno o 
znajomości zwyczajów wielkoświatowych i dobrym 
smaku gospodyni, (w równej mierze o talencie ku- 
charza) — musiała Stella zrobić sobie tę uwagę w 
duchu, że w Paryżu stadła małżeńskie kochające 
Się 1 szczęśliwie z sobą żyjące , tak samo widocz- 
nie lubią dla rozmaitości wypełniać czas sprzecz- 
kami, jak tego była świadkiem u wujostwa w Er- 


lachhofie. Przy każdej bowiem sposobności wycho- | się w niego po raz pierwszy, 


dziła na wierzch różnica zdań i gustów p. Edmun- 
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Mieście, żyjąc z Opatrzności Bożej. Opowiadają, że 
z przestrachu dostała lekkiego pomięszania zmysłów. 
Dzieci jej z Bielecką i Morhunowiczem ' Iwiezio- 
no do Białej, zkąd w tydzien wyprs"io ^> gi- 
bernji orenburskiej, domy wywiezionych opieczęto- 
wano i postawiono przy nich po kilku strażników. 


A Polubicze, d. 16. ezerwca. 

Co się dzieje u nas i jakich okrucieństw do- 
puszczają się podczas wywożenia unitów, trudno 
wypowiedzić. Wracają czasy prześladowań z 1866 
i 1867 roku, FU, unitów wywożono do guberpji 
chersońskiej. W śród nocy ciemnej uzbrojone żoke 
dactwo po eichutku okrążyło wieś całą i następnie 
rozpoczęły się napady na ofiary aczone do 
wywiezienia, co chyba da się porsi de napa- 
dów tatarskich. W jednej chwili kilkanaście osób 
stało się wdowcami, wdowami i sierotami. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane” 20 i 


Przy wywożeniu naczelnicy straży rządzą się 


zupełnie fantazją. 

Z jednym z unitów nikomu nawet żonie i 
dzieciom nie wolno było żegnać się; z innym zno- 
wu Mikołajem Szubarezukiem cała rodzina żegnała 
się nader czule, tak, że wszyscy obecni spłakali 
się. Hoborczek, udzielając jak przed śmiercią, osta- 
tniego błogosławieństwa, zachęcał do wytrwania 
w wierze ojców i wszystkim członkom rodziny 
w razie odstępstwa groził przekleństwem. 

Niektórych unitów wywożą pojedyńczo, zosta- 
wiając resztę rodziny, na łasce opatrzuości dru- 
gich nietylko wywożą z całą rodziną, lecz nawet 
Z ezeladzią, chociaż rozporządzenie hr. Tołstoja nie 
O miej nie wspomina, słowem arbitralność w ca- 
em znaczeniu tego słowa. Naczelnicy powiatu 
uważają za swój obowiązek przy każdym takim 
smutnym akcie zwracać się do unitów z przemo wami. 
Z ich ust krąsomowczych stowa leją się potokiem. 
Tłumaczą oni i dowodzą zupełnie jak publicyści 
Vychodu, że kraj ten jest od wieków korenno 
russki i prawosławny i że tylko ci niegodziwi 
Polacy innego są zdania i że dla: otrzymania zba- 
wienia wiecznego i przebaczenia carskiego, co praw- 
dopodobnie w ich oczach jest rzeczą ważniejszą, 
powinni przyjąć prawosławie. 

Całom poštepopaniem swojem odrazu starają 
się rzucić popłoch na ludność miejscową. Rozpo- 


dawać | czynają zwykle od dzieci, których przy łajaniu i 


potrącaniu chwytają i pakują na furmankę. Między 
dziećmi są sieroty, których unici z miłosierdzia 


Í wzięli na wychowanie. Dzieci takich wskmtek sto- 


sunków jakie wytworzyły się na Podlasiu jest dość 
znaczna ilość. Lecz nie tu ind prześladowania. 
Tak zwane śluby krakowskie stają się powodem 
do scen rosdairająjigea serce i demoralizujących 
ludność miejscową. Rząd ślubów takich nie uzna- 
je za ważne i według jego zapatrywania się są to 
związki nielegalne. Małżonków rozłączają, przyczem 
powiadają im, że wówczas tylko mogą połączyć się, 
jeżeli śluk ponewią według ob prawosłowne- 
go. Dzieci zostają przy matce. Nie mówiąc juź o 
tem, że w jednej chwili kobiety stają się de facto 
wdowami, obarczonemi częstokroć kilkorgiem dzie- 
ci, bez żadnych środków dla ich wychowania i 
wyżywienia, poziom: mora'”ości nawet między pra- 
wosławnemmi wskutek tego dzikiego rozporządzenia 
obniża się. Wszelkie obrzędy religijne zaczynają 
oni uważać z» czczą formalność i pojmować, że 
prawosławie jest wprost instytucją państwową, stró- 
żami której SĄ stawnicy, strażnicy i stanowi. 


Biała 15. czerwca. > 

Dotąd z Podlasia wywieziono do gubernji 
Orenburskiej 62 osób, między któremi przeważają 
dzieci i kobiety. Po przywiezieniu unitów do Bia- 
łej natychmiast odprowadzono ich do więzienia, 


dowstwa. Szczególnie pod względem Francji, a 
zwłaszcza samego Paryża, hołdowali oboje wzręcz 
przeciwnym zdaniom: pam DIE miała dość słów 
pochwał i uniesienia dla wszystkiego nad Sekwaną, 
ubolewając jeno, że czas tak szybko tu leci: pan prze- 
ciwiiA krytykował wszystko nstawicznie, Zacząwszy 
od wykwintnej knchni francuskiej, „aż do wzorowej 
trupy dramatycznej w Comédie Francais. Mimo 
to, choć nie potrzebował wcale mieszkać w tej 
nienawistnej dla się obczyźnie, bo od dłuższego 
już czasu żył w prywatnem zaciszu, usunąwszy się 
zupełnie oa_ służby dyplomatycznej — w gruncie 
rzeczy najchętniej przebywał w tym nieznośnym 
Paryżu, tłumacząc się napozór, że robi to ustęp- 
stwo dla żony i dła edukacji dzieci. 

— A zresztą ten Paryż — mówił dziś do 

ułkownikowej — jest formalną Manon Lescaut 
pomiędzy stolicami Europy... Choć takie „niepotem,* 
gdy jednak raz człek się doń przyczepi, ani po- 
dobna, aby się potem módz oderwać ! 

Pani Teresa dała teraz znak, że czas już po- 
wstać od stołu. 

— Jeżeli panie znoszą dym eygarow; i chcą 
poznać moją dziatwę, to przejdziemy dO fumośr'u, 
gdzie pasze dzieci z pewnością czekają już na nas 
niecierpliwie! — Pnłkownikowa przyjęła propo- 
zycje ochoczo. m 

Fumoir p. Edmunda był to dość przestronny 
j jasny apartament, urządzony z wyszukaną staran- 
nością i amatorstwem dobrego znawcy. Na ścia- 
gach wisiały rozmaite zbroje staroświeckie i współ- 
czesne, a mieliczne sprzęty z czarnego drzewa 
harmonjowały Z sobą jednostajnym stylem rokoko. 
Wprost kozetki pomiędzy dwoma oknami wisiał 
portret olejny młodej jeszcze i pięknej kobiety, 
obok niego fotografja mężczyzny w nataralnej 
wielkości. 

— (zy poznaje pani, kogo przedstawia ta fo- 
tografja ? — odezwał się br. Edmund do Stelli, 
gdy podano czarną kawę i usiedli na kozetce 
wskazując na duży portret męski. Obraz ten zau- 
ważyła była ona zaraz u wstępu do fumoiru. lecz 
teraz niewiadomo dla czego, udawała, że dopiero 
w tej chwili spostrzegła go i niby to wpatrując 
tedziała po 
chwili namysłu, iż to zapewne jest kontrfekt br. 


| SEE 


Przedpłatę i ogłnszenia przyj = 
Biuro Administracji „Dziennika Pol ra Marjacki 
liczba 6. i 7 w domu pana 2 Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad M. , Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wro? =% sezisteia 
et Vogler, we Wiedniu A. a Moose 
w Warszawie Riechman e = Biuro 
anonsów w Paryżu ©. Ad * Saint 
Póres. = 
Ogłoszenia przyjmuje si: za opłatą 6 =% jednego 
wiersza drobnrx. drukiem (petii 5 
© 
Prywatna korespondencja i nekrologi 1 ź wiersza. 


Drobne ogłoszenia po 1'/, eenta od w* E Powieszka- 


nia i sklepy po 1 et. ed wyrazu 
od Wiersza, 


a po upływie tygodnia wyprawiono przez Brześć 
i Moskwę do gubernji Orenburskiej. 

Unitów odprowadzono na dworzec kolejowy w 
następnym porządku: w procesji składającej sie z 
uzbrojonego żołdactwa starcy. kobiety i dzieci je- 
chali na furmankac. a obok nich wolnym kro- 
kiem postępowali mężczyźni. Był to prawdziwy 
pochód pogrzebowy. W orszaku tym żałobnym 
przyjął udział tłum, składający się z kilkuset 
osób, który w taki sposób chciał uczcić wytrwa- 
łość w wierze ojców i prześladowanej ludności 
unickiej. 

Dla oddania hołdu unitom wysypało się lite- 
ralnie całe miasto bez różnicy wyznania, płci i 
wieku, katolicy, luteranie, prawosławni i żydzi tym 
razem jakby natchnieni jednym duchem w głębo- 


tl milczeniu, przerywanem od czasu do ezasu 
A i i sarkaniami na niesprawiedliwość 
rządu  odprowadzili 


unitów 1 zolejo- 
wego. Wkrótce rozległ się "MM onani 
tow wsadzono do wagonów i pociąg ruszył y miej- 
sca. Zniknął on już z horyzontu, a tłum nie roz- 
R się, pom W w zadumie. zdawał 

zapytywać, eo to wszystko znaczy ? i j 
ta przedstawiała wide pea wa 
Jący. Wlała ona do serca biednych męczenników 
otuchę i pokrzepiła ich na duchu. Opowiadania 
o niej oddziałały na rzecz unitów w taki sposób. 
ze nawet ci, którzy zaczęli się chwiać, zostali po- 
krzepieni l postanowili wytrwać aż do końca. Uni- 
tów z Białej wywożono dwa razy ioba razy odpro- 
wadzało ich prawie całe miasto na dworzec ko- 


lejowy. 

Moskwa 18. czerwca. 
. Pierwsza partja unitów skazanych na osiedle- 
mie się w gubernji Orenburskiej przybyła temi 
dniami do Moskwy, zkąd wyruszą w dalsza po- 
dróż. Natychmiast po przybyciu do Moskwy 
wprost z dworca kolejowego odprowadzono ich do 
więzienia centralnego, czyli tak zwanej „peresy- 
iocznoj tiurmy*, Ludność tego zdania, że gę to 
przestępcy polityczni i nikt nie jest wstanie prze- 
konać ją, że zuitów AI tylko zesłano, że nie 

prawosławia. Jakiej nieprawości, 'powiadaj 
Moskale, rząd nase nie jest zdolny bopati: 
a tylko potwarz rzucona na nas przez Po- 
aków. 


e o © 
Z prowincji. 

Rzeszów 29. czerwca. (Sskoła przemysłowa. — 
Festyn). w niedzielę odbył się w Futajecej szkole 
przemysłowej popis uczniów w obecności pp. dr. Ry- 
biekiego, jako delegata Wydziału krajowego i bur- 
mistrza miasta dr. Zbyszewskiego. Obecnym był także 
tut. starosta p. Fedorowicz. Popis wypadł kn ogól- 
nemu zadowoleniu, uczniowie odpowiadali na wszystkie 
pytania jasno i z widocznem zrozumieniem udzieia- 
nych w tej szkole wiadomości, dając przez to piękne 
świadectwc gorliwości i pracy swym nauczycielom 
którzy prawie bezinteresownie kilka godzin tygodniowa 
tej szkole poświęeają, Nasi kupcy, przemysłowcy i 
rzemieślnicy, którzy najwięcej zainteresowania sie tą 
szkołą okazać byli powinni, pojawili się w liczbie 
nadzwyczaj skromnej. Po odbytym egzaminie rozdzie- 
p najpilniejszych uczniów nagrody pieniężne, 

rych znaczniejsz i ił si 
P. a T © EA U okók 
F Tego 50 dnia o godz. 4. po południu mie- 
my w ogrodzie miejskim festyn na dochód „So- 
koła, który materjalnie powiódł się dobrze, bo pizy- 
niósł Towarzystwu około 200 zły czystego dochodu 
Dalszej zabawie dość licznie zgromadzonej nbis 
ności przeszkodził deszoz į chłodny n A 
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Edgara... który jednak obecnie jest dość 


bny do niego. niepodo- 
— Oczywiście | — pot - 
mata. — Portret ten potwierdził były  dyplo- 


zrobiony był przed dwunastu 
ać na zyczenie matki naszej, AR Edgar odje- 
ciał do Meksyku. (Gdy w trzy lata później powró- 
cil do Europy. matka biedna była już w grobie, a 
Edgar posiwial... licząc zaledwie dwadzieścia siedm 
lat! Ponieważ brat mój był ulubieńcem matki, 
więć wizerunki ich ulokowałem obok siebie. 

— Zdaniem mojem jest to najpiękniejsza gło- 
wa męska, jaką w. aziałam kiedykolwiek! — wmie- 
szata cię do“rozmowy ph" Teresa, zajęta do tej 
chwili dyškursem z pułkownikowg w drugim rogu 
pokoju. — Pod tym względem sprzeczałem się Hn 
niejednokrotnie z Zinem, który Te Sreficzei 
Apolla belwederskiego za jedyny skończony typ 
męskiej piękności... s idi 


— A tak, tak.. bo dio l 
; , aż je mu się, że sam 
aT. do tego marmurowego aróganta w 
e! — zauważył p. ironj 
h nedi ył p. Edmund z lekką ironją 


, — Nieodżałowana doprawdy szkoda — zacz 
znów p. Teresa, skiefówniii dyskurs na inne b 
— że mój szwagierek ani mówić sobie nie po- 
zwoli o ożenieniu. Być może nie zdołacie nawet 
wyobrazić sobie. drogie moje panie, ile trudów za- 
dawałam sobie, aby schwycić Edgara w arkan 
matrymonjalny! Leez wszystko było daremnem ! 
A jakie znakomite partje miałam dla niego — np. 
Margerita de Lusignan, kióra potem wyszła za ks. 
de Cesarini, lub urocza Marja de Gailićre, jnnemi 
słowy panienki słynne z wdzięków. nazwiska ro- 
dowego i fortuny — tout ce, ga'il ya de mieus... 
Na swoje szczęście podobał SIę zawsze Edgar za- 
równo matkom, jak córkom, nie to jednak nie po- 
mogło. Rzeczywiście me znałam mężczyzny z ró- 
wnie gwałtowną i stanowczą odrazą do kobierea 
ślubnego, jak szanowny braciszek mojego męża... 
A słyszałyście panie o tym manewrze, do którego 
uciekł się ten niegodziwiee, aby uwolnić się od 
zabiegów rozmaitych mam z eórkami na wydaniu ? 


(Ciąg dalssy nastąpi), 


ar" 


Con.) Gorlice 29. czerwca. (Dputacja na 
powitanie arcyksięcia). Na powitanie arc. Rudolfa 
wybiera się z powiatu naszego bardzo liszna depu- 
tacja do Krakowa, Tarnówa i Lwowa; jako delegaci 
Rady powiatowej, wyjechali do Krakowa pp. Wład. 
Płocki, Wal. Rogaski, ol. Niedzielski, dr. Józef 
Radomyski, z Rady miejskiej pp. Edw. Miłkowski, 
dr. Karol Neumann, Wertheimer i Tenerowicz, nadto 
wójci kilkunastu gmin. 

Do Tarnowa zaś prócz wyżwymienionych pojadą 
jako delegaci powiatowi pp. Feliks Skrochowski, Fe- 
liks Rogoyski, Adam Skrzyński, Głustaw Kozierowski, 
Zygmunt Jaworski, Miecz Stanecki, ks. Bartłomiej 
Więcek, ks. Teofan Obuszkiewicz, Michał Wałęga, 
Szkirpan i Zacharjasz, nadto wójci wraz z dwoma 
radnym z wszystkich gmin tut. powiatu — razem 
około 250 osób. 

Do Lwowa zaś po powitaniu w Tarnowie jedzie 
deputacja pow. złożona z pp. Władysława Płockiego, 
Zygmunta Jaworskiego, Feliksa Skrochowskiego, Stef. 
Z .orowskiego, Miecz. Staneckiego i kilkunastu wło- 
ścian. 

Na wystawę etnograficzną do Tarnopola, wysłała 
tut. rada pow. bardzo piękne mazurskie stroje mężczy- 
zny i kobiety ze wsi Moszczenicy w naszym powiecie 
położonej. 


Wystawa etnograficzna. 


Tarnopol d. 28. czerwca. 

O ile trudnemi były początki wystawy etno- 
graficznej, o ile myśl jej urządzenia z początku 
spotykała prądów przeciwnych, płynących czy to 
z wrodzonego nam braku stanowczości, „czy to Z 
nieufności we własne siły, czy też po części z roz- 
budzonego antagonizmu narodowego, o tyle obecnie, 
gdy pierwsze lody przełamane, sprawa posuwa się 
raźnie naprzód i Polacy ubiegają się o lepsze z Ru- 
sinami, by wzbogacić wystawę cennemi okazami i 
całemi kollekcjami przedmiotów objętych progra- 
mem. Nie tylko znani już mecenasowie ruskiej 
sztuki i ruskiego przemysła ludowego, jak hrabio- 
wie Dzieduszycey; panowie Federowicze i inni wy- 
stawiają tutaj cenne swe zbiory, ale także ludzie 
skromne zajmujący stanowiska w hierarchji społe- 
cznej nadsyłają okazy a częstokroć i całe zbiory, 
zestawione umiejętnie i z niemałym kosztem, ca 
nadzwyczaj pochlebnie świadczy o rozbudzonem 
wśród naszego ogółu zajęciu się rzeczami ludo- 
wemi, życiem i bytem ludu. 

Ww szeregu wystawców na pierwszem miejscu go- 
dzi się nazwać hrabinę Karolinę z Darowskich Dziedu- 
szycką, która właśnie wczoraj nadesłała nadzwy- 
czaj piękny i cenny zbiór przedmiotów z powiatu 
kołomyjskiego. Jest to przedewszystkiem bogaty 
zbiór haftów włościańskich, wykonanych tak mi- 
sternie i z taką staranności. i gustem Że słuszny 
wzbudzają podziw u wszystkich znawców. Nie 
mniej cennym przedmiotem jest stara prochowni- 
ca huculska, pięknie z drzewa rznięta i ozdobiona 
na całej powierzchni wypukłej rzeźbionym hant 
relief ornamentem, okuciami i inkrustacjami z per- 
łowej masy i białych kamyków. Dokładniejszy 
opis tych wszystkich rzeczy zachowuję sobie do 
szczegółowego omówienia całej wystawy. Wspomnę 
jeszcze o udziale p. Tadeusza Fedorowicza w wy- 
stawie. Jego staraniem urządzonem będzie w pa- 
wilonie wystawowym  podolskie święcone wło- 
kcinńskie: on też dostarcza całego konceptu przy- 


należno: darskich do wystawionej w ogro- 
dzie 1 podolskiej, sprowadzi wiejską 
Erę ra ma Stanowić jednę z charakterysty- 


cznych grup ludowych na placu wystawy, a właśnie 
wezoraj nadesłał wyrobione w jego majętności Kle- 
banowce wedle starych ludowych wzorów kilimki 
i dywany, prześlicznej roboty i kolorytu, w niczem 
nie ustępujące najlepszym tego rodzaju wyrobom 
zagranicznym. 

Dziś między innemi przyszła nadesłana przez p. 
Walerjana Krysińskiego, kierownika krajowej szko- 
ły garncarskiej w Kołomyi śliczna kolekcja haftów, 
tkanin i innych przedmiotów, używanych przez lud 
w okolicy Kołomyi. Powszechną też uwagę zwra- 
ca nadesłany przez p. Głuchowskiego z Kołomyi 
bogaty zbiór rzeźb huculskich, roboty braci Wa- 
syla i Mikołaja Skryblaków, dalej zbiór narzędzi 
gospodarskich, strojów ludowych, przedmiotów 
zwykłego domowego użytku, naczyń, sprzętów itp., 
przysłany przez p. Jakóba kusibę, c. k. zarządcę 
dóbr państwowych w Jabłonowie. 

W ogóle powiedzieć można, że już dotychczas 
reprezentowane są na wystawie. wszystkie główniej- 
sze okolice Galicji wschodniej (przedewszystkiem 
i najliczniej, rozumie się, Huculszczyzna i Podole), 
chociaż o systematycznem przedstawieniu całej 
Galicji wschodniej we wszystkich przejawach życia 
ekonomicznego, we wszystkich miejscowych odmia-- 
nach i odcieniach etnograficznych 4 ani myśleć nie- 
podobna. to taz wielkie, że wymagałoby 
nierównie więcej czasu, środków i ludzi, niż ma 
do rozporządzenia komitet wystawowy. Bądź co 
bądź jednak, i to, co dotychezas zdziałano, zasłu- 
guje na wszelkie uznanie i da pod wielu względa- 
mi wierny i żywy obraz naszego kraju. 


Tarnopol 29. czerwca. 


Wystawa etnograficzna wzbogaciła się dziś 
prześliczną kollekcją wyrobów glinianych Bach- 
mińskiego, nadesłaną przez p. Wierzbickiego ; 
kolekcja ta obok dawniej już nadesłanej kolekcji 
wyrobów ci Bkryblaków własności 
p. Głuchowskiego z Kołomyi i kolekcji haftów ko- 
łomyjskich, nadesłanej onegdaj przez Karolinę z 
Darowskich hrabinę Dzieduszycką ze Starego 
Gwoźdźca stanowić będą najcelniejsze ozdoby wy- 
stawy. Dziś też przybyły: zbiór wyrobów garncar- 
skich z Kołomyi i Pistynia, nadesłany przez p. 
Walerjana Krycińskiego i zbiór ubiorów, płócien i 
innych tkanin włościan podolskich z okolicy Kle- 
banówki, zebrany i nadesłany przez p. Tadeusza 
Fedorowicza. Uporządkowaniem i ustawieniem 
przedmiotów w Mikil nie obok p. Władysława Fe- 
dorowicza i A: maj RE zajmuje się artysta 
malarz p. Makarewicz. 43% zgłosiło się do- 
tychczas przeszło 100, zaś nadesłało przedmioty na 
wystawę 83 Prócz wyrobów glinianych nade.łał 
p. Wierzbicki także prześliczny zbiór ubrań i haf- 
tów huculskich i ciekawy zbiór strzelb i sztućcow 
Prahu używanych. W tym zbiorze broni 
jest też liczna, we „wzorach przemysłu domowe- 
go“ odrysowana prochow nica, która miała być je- 
szcze własnością Dobosza. Stanowi ona co do for- 
my jak i co do mposobu oOrnamentacji całkowitą 
paralelę do prochowniey, przysłanej przez hrabinę 
Dzieduszycką. 


| ROWNO aaa 


Szkoła sług. 


(m) Jedenasta z kolei uroczyste zakończenie roku 
w szkołe dla sług we Lwowie odbyło się wczoraj 0 
godzinie 4. po południu w ratuszu w obee niezwykłe 
licznej publiczności i dostojnych gości. Przewodniczył 
ks. kanonik Szeligowski, Między gośćmi widzieliśmy 


p. Bolesł. Baranowskiego, radcę szkolnego inspektora 
okręgowego M. Baranowskiego, czcigodnego weterana 
p. M. Darowskiego ks. Siemińskiego, przełożone pry- 
watnych zakładów żeńskich, pp. profesorów Próchnie- 
kiego, Rawera, Niementowskiego, dalej liczne grono 
pań i chlebodawców, interesujących się sprawą sług. 
Po odśpiewaniu przez uczennice pieśni religijnej z 
czuciem i poprawnie, uroczystość rozpoczął ks. Sa- 
kowski podniosłem przemówieniem, mającem na celu 
wykazanie znaczenia stanu służebnego i podniesienie, 
czem tenże stan stać się może przy pracy nad sobą, 
w której szzoła pragnie im właśnie iść w pomoc. 

Następnie dr. Żnliński, jako kierownik szkoły, 
zdał krótkie sprawozdanie Z całorocznych czynności. 

Wyjmnujemy ważniejsze szczegóły z tego sprawo- 
zdania : 

Zapisanych nezennie było 256. Co niedzieli uczęsz- 
czało około 130, klasyfikowano 117. 

Oddziałów nauki było 8, klas nauki 3, prócz 
kursu praktycznego. 

Podniesienie frekwencji zawdzięczać należy zawią- 
zaniu „domu opieki“, w którym sługi, uczęszczają e 
do szkoły, znajdują przytułek i i zajęcie podczas zmiany 
służby. 

Kasa  groszowa, powstała z centowych co nie- 
dzieli datków uczennic, wynosi już (bez proe. za rok 
bieżący) sumę 381 złr. 67 ct. Stanowi ona obecnie 
fundusz żelazny „domu opieki“ i zawiązek funduszu 
na budowę własną. 

Oszczędności osobiste sług 
szkoły dosięgły w r. b. sumy 3.062 złr,, 
czasu zułożenia szkoły. 

Grono nauczycielskie, prócz ks. Sakowskiego i 
kierownika szkoły, stanowiły pp. nauczycielki tutej- 
szych szkół, mianowicie: Abgarowicz Julja, Boraczek 
Aniela, Janicka, Kalinowska, Lewicka Karolina, £m- 


za pośreonictwem 
licząc od 


komska, Małecka, Modelewska Wanda, Podolka, Pry- 
ma, Strógkówiia Jad., Świątkowska, Szenderowicz, 
Wstążkiewicz, Wejser, Zarzycka. Nadto p. Kulińska 


i Wasilko, czasowo na urlopie. 

Oddziałem stręczeń kierowała p. Janowska Pan- 
lina. Zgłoszeń o służbę było ze strony pań 175, ze 
strony sług 180. 

Subwencję szkoła pobierała ze strony. rady mia- 
sta Lwowa w snmie 100 złr. Nadto na nagrody zło- 
żyli tow. pedagogiczne 15 złr., pani Zagórska, prze- 
łożona zakładu naukowego, 5 złr. i p. Niedziałkow- 
ska, również przełożona, 5 złr. 

W książkach na nagrody zasilił szkołę niezmienny 
jej protektor p. Winiarz, właściciel drukarni. 

Z owych zarządzeń na rok przyszły podnieść 
należy to, że szkoła postanowiła tylko tym paniom 
polecać sługi, które się zobowiążą dawać relacje o 
ich zachowaniu się i nie będą stawiać przeszkód w 
chodzeniu do szkoły. 

Po odczytaniu sprawozdania odbył się krótki 
egzamin z czytania, pisania, rachunków i różnych 
praktycznych przepisów, dotyczących gospodarstwa. 
Nadto słngi opowiadały treść różnych powiastek mo- 
ralnych i pożytecznych, które czytały w książkach 
pożyczonych z bibljoteki szkolnej. Na opowiadania te 
ważny kładzie się w szkole nacisk, a to ze względu 
na dzieci, z któremi w domu sługi się stykają. 

Nagród w książeczkach kasy oszczędności udzie- 
lono 15. Pierwszych nagród w książkach do nabożeń- 
stwa, obrazkach religijnych oprawnych i innych było 
23. Nagród drusich 29. Upominków 45. 

Po egzaminie jedna ze sług, z kursu praktycz- 
nego w prostych i serdecznych słowach złożyła po- 
cznie wszystkim, jej p o p": 

oczem przewodniczący ks 0 zeligowski prze- 
mówił jeszoze Sr e gorących słowach! fok” do dłu A 
jak nauezycieiskiego grona. Podniósł zarazem zasługi 
reprezentacji miejskiej w udzieleniu subwencji, jak i 
rady szkolnej, która szkołę dla sług nietajoną sympa- 
tją i u.naniem wspiera, czego między innemi szkoła 
ta miała dowód w licznych dekretach pochwalnych, 
które z okazji 10-letniego istnienia szkoły udzieliła 
gronu nauczycielskiemu. 

Uroczystość zakończoną 
przez sługi pieśni religijnej. 
stości było bardzo podniosłe. 


została odśpiewaniem 
Wrażenie całej uroczy- 


Rozdanie nagrod 
w konserwatorjum Tow. muzycznego 


odbyło się onegdaj o godzinie 11. przed południem 
w obec nader licznie zebranych rodziców uczennic. 
Gdy profesorowie zajęli miejsca na estradzie, prezes 
Towarzystwa dr. Jan Czaykowski przemówił w te 
słowa : 

„Popisy uczniów naszego konserwatorjum, które 
się w tych dniach w obec licznie zgromadzonej pu- 
bliczności odbyły, podały sposobność powziecia pıze- 
konania o ich postępie w wszystkich działach nauki 
muzyki tak teoretycznej jakoteż instrumentalnej i 
śpiewu. Zadaniem naszego konserwatorjum jest sto- 
pniowa gruntowna nauka, nie wyrachowana na ze- 
wnętrzny efekt, bo talenta gruntownie wykształcone 
same sobie utorują drogę do zasłużonego uznania. 

Kierunek odpowiedni takiemu zadaniu nadał na- 
szemu instytutowi artystyczny jego dyrektor, p. Karol 
Mikuli, który swoją powszechnie znaną głęboką 
wiedzą i sumienną, przez długie laża instytutowi po- 
świeconą pracą. przeważnie się przyczynił do grun- 
townego wydoskonalenia talentów muzykalnych, za co 
mu na tem miejseu ponownie zasłużone dzięki wyra- 
żam  Przyczynili się do tego także pp. profesorowie, 
każdy w swoim oddziale, starając się udzielaniem we- 
dług najlepszej metody nauki wykształcić gruntownie 
uczni swoich, za.-co im słuszne uznanie się należy. 
Po oeenieniu postępu uczniów we wszystkich działach 
nauki, przedstawiamy do odznaczenia nagrodą konser- 
watorjum celujących uczniów, przyznając innym za- 
szczytne uznanie." 

Następnie odczytał sędziwy prezes spis uczniów i 
uczennie, którym przyznano nagrodę lub zaszczytne 
uznanie : 

W wyższym oddziale nauki gry na fortepia- 

e, klasie dyr. Mikulego. 

1. nagrodę: Sidorowicz Maria, 
Neuhauser Franciszek. 

Uznanie zaszczytne z wyszczególnieniem : Heben- 
streit Bron., Juraie Malw., Csato Kam., Königsberger 
Wal., Niger Klem., Sawicka Zof. 

W średnim oddziale nauki 
klasie prof, Kozłowskiego: 

1. nagrodę: Cholewińska Wanda. Garfunkel 
Morela, Kozłowska Henr., Schuster Leop. 2- nagrodę : 
Gótzlik Józ., Hojwanowicz Mar., Jakubowska Mar., 
Krzy.sztofowicz Auna. 8. nagrodę : Otewrzel Zof., Zien= 
kiewicz Wanda. 

W średnim oddziale gry na fortepianie, 
prof. Sierosławskiego: 

1. nagrodę: Nathansohn Reg., Kopecka Mar., 
Glanz Bron., Borysiewicz Cel. 2. nagrodę : Malkow- 
ska Hel., Berner Jul., Waldmann Mar., Róhring Ant., 
Schirmann Reg., Krystyniacka Zof. 8. nagrodę: Gol 
kowska Lndm., Altenberg Maur., Waldmann Roz., 
Berner Józ., Zubalewiez Mar. Uznanie zaszczytne : 
Glanz Klara, Nowak Mar., Kuhn Herm., Krzyżanow- 
ska Zof., Terlecka Ew., Niementowski Janusz, Bu- 
dzynowską Hel., Bbrosteńska Mar., Wieser Jul. "Buber 
Zof., Steinql Hel. 
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W średnim oddziale gry na fortepianie, 
klasie prof. Słomkowskiego: 

1. nagrodę: Leurman Hel., Czarnik Wład. 2. na- 
grodę : Maryanowska Joz., Karasińska Kaz., Fiałkie- 
wicz Ewel. 3. nagrodę: Mann Wilk., Godlewska 
Wanda, Erdt Hel., Srokowska Mar., Milska Jadw. 
Uznanie zaszczytne : Mochnacka Jadw, Godlewska 
Zof., Węelewska Kat. 

W oddziale elementarnym gry nafortepianie, 
klasie prof. pani Malisz. 

1. nagrodę: Gostkowska Hel., Blicharska Wikt., 
Bnber Leont. 2. nagrodę: Fafara Mar., Qzeszer 
Emma. 3. nagrodę: Buber Łucja, Hoszowska Olga. 
Uznanie zaszczytne: Bilińska Ant., Fiderer Mar., 
frank Anieja, Frey Beria Gans Paul., Kossak Joan., 
Mally Olga, Mann Paulina, Staff Milada, Wezelak 
Bożenna. 

W oddziale gry na organach, Klasie prof. 
Schwarza, nagrodę: Dziedzic Józef. Uznanie za- 
zaszczytne z wyszczególnieniem : Markiewicz Ludwik. 
Uznanie zaszczytne : Dżugan Piotr. 

W oddziale przygobwawczym nauki harmo- 
nji, klasie prof. Słonkowskiego, nagrodę: 
Niger Klement. Uznanie zaszczytne: Dzidowska Stef., 
Dziubińska Hel., Harasynowicz Wanda. 

W oddziale wyższyn nauki harmonji, klasie dyr. 
Mikulego, nagrodę: Dzidowska Kaz. 

W oddziale nauki kontrapunktu, 
dyr. Mikulego, nagrodę : Sidorowicz Mar. 

W oddziale gry naskrzypcach, klasie prof. 


klasie 


Wolfsthala, 1. nigrodę: Podgórska Wanda, 
2. nagrodę : Daczkowski Paul.. 3. nagrodę: Stirer 
Maur., Teodorowicz Jan ` Uznanie zaszczytne : Geyer 
Witkor. 


W oddziale śpieru solowego, klasie prof. 
P. Lewickiej, 1. mgrodę: Zadurowicz Janina, 
2. nagrodę : Bohuss Hem., 8. nagrodę : Sipiera Hel. 
Uznanie zaszczytne : Gatinger Robert. 

W oddziale wyższyņ śpiewu choralnego, 
klasie prof. Sierosłuyskiego, 1. nagrodę: Na- 
thansohn Reg., Schafiek Teof., Rauch Leont. 2. na- 
grodę : Königsberger Wal., Fiałkiewicz Ewel, Luft 
Salomon. 3. nagrodę : Gallasch Olga. Uznanie za- 
szczytne : Bayli Jadw., Schaffek Mar.. Dziedzic Józef, 
Kornarzyński Józef, Tulikiowie: Klem., Ludkiewicz 
Władysława, Wiśniowski Jan, Sołtys Stan., Greis 
Józef, Sehor Maks. 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Ignacy Domejko przy- 
był z Wilna do Warszawy. 

Kalendarz. Piątek (1. lipca) : Teobalda opata — 
Bogusława. Wschód słońca o godzinie 4. minut 10, 
zachód o godz. 7. min. 56. 

Porządek Szpaleru. Szkoły, zakłady, ducho- 
wieństwo, konwenty, bractwa kościelne i korporacje 
ustawią się podczas jazdy następcy tronu z gmachu 
ck. namiestnietwa do kościoła archikatedralnego ob- 
rządku łacińskiego, w niedzielę dnia 3. lipca br. o 
9. rano, w następującym porządku : 

Na lewo . 

Żeńskie szkoły: św. Antoniego, na Pasiekach, 
Elżbiety, na Zofiówce, M. Magdaleny, św. Anny, 
Czackiego, św. Marcina, Konarskiego: żeń ki zakład 
sierót, szkoła Wydziałowa żeńska, żeńska szkoła Be- 
msdyktynek ormiańskich i Benedyktynek łać. żeńska 
säkoła ewangelicka i Ee szkoła izraelicka I. i II., 


a imnaz jum #kademickie, 

efhteśl „Ska- 
ła“ i Maksike Hadas, zakład św. Łazarza: dla kobiet, 
korporacje przemysłowe, konwenty i bractwa OO. 
Bernard. i 00. Franciszk., duchowieństwo parafji św. 
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M. Magd., duchowieństwo. parafji św. Anton., kon- 
went 0O. Jezuitów. . 

Na prawo: 

Męskie szkoły: św. Antoniego, na Pasiekach, 
Elżbiety, na Zofiówee, M. Magdaleny, św. Anny, 
Czackiego, Św. Marcina, Piramowicza, Konarskiego, 


00. Dominikanów, męski zakład sierór męska szkoła 
ewangelicka, męska szkołą izraelicka I. i II., szkoła 
ćwiczeń przy semińarjum naucz. męskim, męskie 8e- 
minarjum : nauczyc., gimnazja: Franciszka Józefa, 
IV. (Bernardyńskie), szkoła realna, Jad Charuzim, 
zakład św. Łazarza dla mężczyzn, korporacje przemy- 
słowe, konwenty i brætwa 00. Dominik, i 00. Kar 
melit., duchowieństwo parafji św. Anny, św. Blarcina, 
ów. Mikołaja, duchowieństwa i bractwa cerkiewne 
obrządku greckiego, kepituła ormiańska, Kapituła ła- 
cińsha. 

W dnin odjazdu następcy tronu 2 miasta na- 
szego, dnia 5 lipca b'. o godzinie 6. rano ustawią 
się korporacje, szkoły j duchowieństwo w tym samym 
porządku, wzdłuż drog od gmachu ck. namiestnietwa 
do dworca kolei Karoh Ludwika. „ 

Dokument, któryi. 3. tm. w puszce szklannej wło- 
zostanie pod kamień węgielny nowego gmachu gr. 
kat. seminarjum lwoyskiego, W jezyku łacińskim, 
cerkiewno-słowialiskim į ruskim, opiewa: 

„W imię jedynejo w Trójcy Boga, Ojca i Syna 
i Ducha św., amen. Na wieczną pamiątkę. Pod au- 
spicjami Jego Świętoliwości Leona papieża XIII. i 
Jego ces. i król. apot, Mości Franciszka Józefa I, 
najjaśniejszego cesarz, i króla monarehji austro- -we 
gierskiej, najmiłościwej nam panującego, Jego c. k. 
Wysokość, najdostojnejszy arcyksiążę następea tronu 
Rudolf raczył najłaskywiej polożyć kamień węgielny 
„pod ten nowy gma« grecko-katolickiego seminarjum 
za czassów ck. mini$ra wyznań i oświaty Jego Eks- 
celencji dr. Pawła (gutscha z Frankenthurn w obe- 
cności Jego Ekse. ek namiestnika p. Filipa Zaleskiego 
i Jaśnie Wielmożn. karszałka kraj. p. Jana hr. Tar- 
nowskiego, przy błogosławieństwie solennem ks. Syl- 
westra Sembratowiez, metropolity halickiego, arcy- 
biskupa lwowskiego, biskupa kamienieckiego obrz. gr. 
k. z całą kapitułą, » współudziałem przewielebnych : 
ks. Jana Saturna Supnickiego, bisk. przemyskiego 
obr. gr. kat. i ks. Jyljana Pełesza, bisk. stanisławow- 
skiego obr. gr. kat. w radość najczeigodniejszego ks. 
Aleks, Leszkowicz Biezyńskiego, rektora gr. kat. gen. 
seminarjum lwowskigo i reszty członków rektoratu i 
alumnów, konsystoria, duchowieństwa i narodu ru- 
skiego, przyjmująceg Z wdzięeznością ten przesławny 
gmach w celach w:ehowania młodego kleru swego, 
ku pomnożeniu sławy Bożej, utwierdzeniu wiary ka- 
tolickiej i pietyzmu zarodu ruskiego dla najjaśniejszej 
ek. dynastji habsburykiej. Lwów d. 4. lipca 1887 r.“ 

Konsystorz arcybiskupi gr. kat. rozporządze- 
niem z 28. zm. w ¿kutek odezwy magistratu udzielił 
dyspensy od postu jla wieśniaków, którzy przybędą 
do Lwowa na czas pobytu arcyksięcia. 

Uroczyste promocje doktorskie odbyły się po 
raz pierwszy wczorzj według nowego postanowienia 
cesarskiego z dnia 21. maja br. Ponieważ kreowano 
dwóch doktorów prąwa, dziekan więc i promotorowie 
wydziału prawnego wystąpili w togach koloru czar- 
nego, rektor zaś jako przewodniczący promocji w to- 
dze karmazynowej o wielkiem gronostaju i z zwykłym 
rektorskim łańcuchem na piersiach. Uroczystość pro- 
mocyjną poprzedził rektor krótkiem przemówieniem, 


w którem zaznaczył wznowienie tych dawnych a tak 


ściśle złączonych z tradycją uniwersytecką kostjumów. 
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któremu asystowało mnóstwo młodzieży, profesorów, 
tudzież osób prywatnych z publiczności, robiła bardzo 
piękne i podniosłe wrażenie. 

Cesarzewicz z -okazji pobytu swego w Kra- 
kowie, ofiarował na rzecz ubogich miasta z własnej. 
szkatuły dwa tysiące guldenów. 

72 armatnich strzałów ma być według rozkazu 
dziennego jeneralnej Komendy danych przy wjeździe 
arcyks. Rudolfa do Lwowa, a to pierwszych 24 przy 
wjeździe pociągu na peron, © czem puszczenie rakiety 
z dworca kclei ma zawiadomić artylerję na cytadeli, 
drugich 24 strzałów przy wjeździe do bramy tryum- 
falnej tj. w 10 minut później; trzecich 24 strzałów 
w chwili wjazdu do mieszkania, o czem za pomocą 
telegrafu optycznego z góry Karmelickiej oficer peł- 
niący służbę powiadomić winien cytadelę. Jeneralicja 
i wojskowość w paradzie uszykuje się, począwszy od 
strażnicy ogniowej wzdłuż wałów, ku mieszkaniu 
arcyksięcia. Najbliżej bramy wjazdcwej ustawieni 
będą tajni radcy i dygnitarze dworu. 

O przyjęciu następcy tronu w Krakowie 
dzienniki wiedeńskie podają artykuły i korespondencje, 
pełne entuzjazmu. Przy tej sposobności notują cha- 
rakterystyczne szczegóły i niektóre aforyzmy, które 
wyszły z ust arcyksięcia lub jego otoczenia. 

Zwidzając skarbiec w Katedrze na Wawelu, 
gdzie dostojnemu gościowi dawał objaśnienia ks. bi- 
skup Dunajewski, następca tronu oglądając królewskie 
korony, wyrzekł następujące słowa: „Ciężkie to były 
korony dla tych, co je nosili“. — „Cierniowe korony“ 
miał dodać jakiś poważny, stary szlachcie, według 
korespondenta Wiener Allg. Zig. 

Ta sama gazeta donosi, że podezas pobytu na 
Woli powiedział arcyksiążę do ks. Czartoryskiego, że 
przypomina sobie dokładnie, co powiedział jeden Kra- 
kusów do cesarza, mianowicie, „że na jedno skinienie 
stanie 30.000 takich rycerzy“. My wiemy, że wtedy 
była mowa o 100.000. 

Deputację ruskich wieśniaków z p. Polanowskim 
na czele, przyjął arcyksiążę bardzo serdecznie, ażeby 
zaś wszyscy mogli go widzieć, zeszedł na podwórze, 
gdzie się znajdowała reszta deputacji, w sali kowiem 
nie było dla wszystkich miejsca. Wieśniacy — po- 
wiada Wiener Allg. Zig. — padli na ziemię, wielu 
zaś całowało stopy arcyksięcia. 

Arcyksiężna przypatrywała się tej scenie, witając 
ręką zgromadzonych wieśniaków, Bogata suknia arcy- 
księżnej wyszytą była złotymi orłami polskimi! 

Neues Wiener Tagblatt daje piękny opis zwi- 
dzania „polskiego panteonu“ — jak nazywa Wawel 
— przez następcę tronu. W szeregu spoczywających 
tam królów, bohaterów, męczenników, wymienia „oswo- 
bodzieiela Wiednia“ Jana III, 

Wszystkie dzienniki wiedeńskie zaznaczają oko- 
liczność, że podczas pobytu cesarza w Krakowie, 
w r 1880 jako poseł cara, stawił się Al 
biedyński, ażeby powitać austrjackiego monarchę — 
dziś nikt się ze strony Rosji nie zjawił a Hurko zo- 
stał z Warszawy do Petersbnrga wezwany. 

Wśród tłumów tych naturalnie, przeważną część 
stanowili przemysłowcy, reflektujacy na zysk ze 
sprzedaży biietow. Pewnego izraelite aresztowano 
z plikiem  podrobionych i niestemplowanych kart 
wstępu, które zamierzał rozsprzedać. Smutno, że byli 
i ludzi inteligentni, którzy nie wahali się robić awan- 
tur w sali urzędowej. 

Tłumy wszelkiego rodzaju publiczności zale- 
gały dziś główną bramę ratuszową podwórze, schody 
i wszystkie korytarze — cisnąc się od biura do biura 
po bilety wsiępu ma Zamek i wały gubernatorskie. 

iJa płacę podatek, należą mi się więc bilety na wi- 
dowiska, urządzane przez. magistrat", rozlegały się 
okrzyki i dobijańo się do drzwi sali. posiedzeń magi- 
stratu. do biura prezydjalnego itd. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
rzeczywistego nauczyciela szkoły w Serwyrach, Leona 
Czaharyńskiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Podhajczykach ; tymezas. nauczyciela szkoły 
etatowel w Poznance Gniłej, Władysława Nowackiego 
rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły ; tymczasaw. 
nauczyciela szkoły etatowej w Dubowcach, Ludwika 
Bryczkowskiego rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły. 


Egzamina dojrzałości w ck. IV. gimnazjum 
we Lwowie odbywały się od 21. do 28. czerwca 
1887 pod przewodnictwem ck. inspektora szkół śre- 
dnich p. Edwarda Hiiekla. Do egzaminu zgłosiło się 
41 uczniów publicznych, 3 eksternistów — razem 44. 
Świadectwo dojrzałości z odznaczeniem otrzymali : 
Loster Antoni, Rozenmann Izrael i Rudner Wilhelm. 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Anger Henryk. Ar- 
ciszewski Władysław, Bernacki Alojzy, Chrzanowicz 
Józef, Czarnecki Juljan, Gabel Wolf, Gesang Mojżesz, 
Górski Stanisław, Kasparek Juljan, Kaufmann Majer, 
Kikiewiez Antoni, Kirschner Wincenty, Klimke Józef, 
Krupka Stanisław, Kubik Wincenty, Libel Stanisław, 
Ludwig Kazimierz, Lux Walerjan, Maly Kazimier. 
Maszkowski Karol, Mermon Tytus, Mrazek Bronisław, 
Nunberg Leon, Petryński Ludwik, Pierożyński Oktaw, 
Polończyk Eugenjusz, Ruciński Jan, Sobański Zdzi- 
sław, Thumen Mo'żesz, Wiśniewski Władysław, Za- 
jączkowski Kazimierz, Haendel Izrael, Winiarski 
Adam. Dwom uczniom pozwolono powtórzyć egzamin 
z jednego przedmiotu po ferjach. Odstąpiło od egza- 
minu 5 uczniów publ. 1 eksternista. 

W sprawie noweli egzekucyjnej. Minister spra] 
wiedliwości bar. Prażak wydał do wszystkich sądów 
przedlitawskich okólnik, który wyczerpująco zajmuje 
się sposobem przeprowadzania egzekucyj w myśl no- 


wej ustawy. Humanitarny duch, wiejący z tego re- 
skryptu ministerjalnego, przejawia się najsnadniej z 
końcowych jego ustępów: „Nie zapoznaję — mówi 


w tem pismie p. minister — Że wymogi, stawiane 
sługom sądowym, którym przeprowadzenie egzekucyj bę- 
dzie poruczane, są w rzeczywistości wielkie. Nieje- 
dnokrotnie ludzie ci będą musieli wyrokować o sto- 
sunkach życia egzekuta i porównując je z postanowie- 
niami ustawy, wyrokować także — przynajmniej na 
razie — o zastósowaniu tej ustawy. Wypływające z 
tego zadania trudności będą wielkie, co najmniej w 
samych początkach działalności ustawy, kiedy z jednej 
strony w tych funkcjonarjuszach sądowych żyć będzie 
jeszcze świeże wspomnienie dotychczasowych postano- 
wień prawnych, z drugiej zaś brak im będzie do- 
świadczenia praktycznego do godziwego postępowania 
w wątpliwych wypadkach." Owoż, zdaniem ministra, 
tylko w takim razie można bądzie spodziewać się po- 
myśłąsgo zadośćuczynienia obowiązkom swoim od tych 
woźnych sądowych, do egzekucji przeznaczanych, jeśli 
oni, obok znajomości ustawy egzekucyjnej, będą mieli 
także pewne doświadczenie życiowe. W tym 
celu poleca minister sądom, aby właśnie na ten szcze- 
gół przy wyborze woźnych egzekucyjnych szczególnie 
baczyły, a nadto każdego z nich dokładnie o obeonych 
obowiązkach pouczały. 

Stat ystyka pocztowa. W maju b. r. nadano 
we Lwige . 212.185 listów prywatnych niepoleconych 
(między temi 9524 do adresatów w miejscu) ; 35.962 
kart korespondencyjnych; 9783 posyłek pod opaską; 
6154 posyłek z próbkami; 147.856 egzempl. gazet; 
94.568 listów urzędowych ; 42.712 listów Pora; 
11.064 przekazów na kwotę 365.371 zł. 21'/, et.; 
39.712  posyłek wartościowych, między temi 7315 
za pobraniem w kwocie 85.371 zł. 21'/, ct.— Ogółem 
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599.991 posyłek, zatem o 2673 więcej jak w maju 


1886 r. 
Nadeszło do Lwowa: 161.945 listów prywatnych 
niepoleconych; 47.112 kart korespondene.; 6783 


posyłek pod opaską; 5128 posyłek z. próbkami; 
25.728 egzemplarzy gazet; 38.526 listów urzędowych; 
36.912 listów poleconych; 22.586 przekazów na kwo- 
tę 446.053 zł. 15 ct.; 32.216 posyłek wartościowych 
(między temi 14.186 za "pobraniem w kwocie 120.545 zł. 
18 et. — Ogółem 376.886 posyłek, zatem o 3140 
więcej jak w maju 1886 r. 

Neofita. W Stanisławowie przyjął chrzest izrae- 
lita Mendel Zuker według obrządku gr.-kat. 

Pożar teatru. Teatr Lafayette w Rouen spłonął 
28. bm. około godziny 3. rano. Dnia 27. dawano 
w teatrze  „Józefinę i jej siostrę”, a przedstawienie 
trwało do 12. godziny. Około 1. godziny spostrzegli 
przechodnie, że z części teatru. gdzie się znajduje 
scena, wychodzi dym. Zaalarmowano natychmiast straż 
pożarna, ale nim ta nadjechała, płomienie buchały 
już oknami. Straż mogła myśleć tylko o zlokalizowa- 
niu pożaru, co się niezupełnie udało, gdyż wzniesiony 
niedawno gmach poboczny spłonął równie ze szczętem. 

Na szczęścia ani z publiczności ani z personalu 
nikogo już nie było w teatrze. 

Rektorem uniwersytetu we Wiedniu na rok 
1887/8 obrany dr. med. August Vogl. 

W Poli odbędą się manewry foty, w których 
wezmą udział 22 okrętów i łodzi torpedowych. Ma- 
newry odbędą się w obecności cesarza. 


Na jarmark i festyn ludowy, który odbywać się 
będzie na stokach Góry Zamkowej jest dla pu- 
bliczności, wstęp wolny + od "ulicy  Żółkiewskiej. 
Bilety wydawane przez prezydjum magistratu upowa: 
żniają do wstępu na plateau góry Zamkowej. Zwra- 
camy uwagę, źe bardzo dobrze widzieć będzie można 
tak poeliody wieśniaków, jak i jarmark z Łysej góry. 

Wśród bandy cyganów  przybyłej przed kil- 
koma dniami do Lwowa wybuchła ospa, mianowicie 
zachorowało kilkoro dzieci. Cyganie ci zbudowali 

„Szatrę* na górze hyclowskiej. Należałoby zwrócić 
na to baczną uwagę tembardziej, że na wspomnianej 
górze gromadzi się druga banda cyganów, wśród 
której także grasowała niedawno ospa. 

Stowarzyszenie budowniczych zawiadamia swych 
członków, iż bilety wstępu na Strzelnicę miejską i 
Wysoki Zamek podczas pobytu arcyksięcia Rudolfa, 
wydawać będzie zastępca przełożonego pan Ramułt 
dnia 2. lipca od godziny 12. do 1. w południe na 
budowie gmachu asekuracji koło Wydziała kraj. 

25-letni jubileus pracy zawodowej obchodził przed- 
wczoraj notarjusz tutejszy p. Jasiński. Na uroczystość 
tę zjechali do Lwowa obecnie już notarjusze, a któ- 
rzy ongi jako kandydaci notarjalni odbywali w kan- 
celacji pana J. praktykę Wzruszonemu do łez nie- 
spodziewaną owacją jubilatówi ofiarowano piekne al- 
bum, wykonane w tut. pracowni introligatorskiej 
p. Ww ierzbickiego Z prowincji zjechali notarjusze 
pp. Lipiński z Now. Sącza, Minkusiewicz z Rożnia- 
towa, Krokowski z Mościsk, Manasterski z Rohatyna! 
Waniek z Żydaczowa i Kerber z Giinian. Wieczór 
podejmował jubilat swoich obecnych i dawnych pra- 
ceowników. 


Z cyrku. Jak zwykle liczna publiczność zapołuiła 
i przedwczoraj cyrk Siaolego, przyglądając się wyko- 
nywanym tamże przeróżnym produkcjom, z których 
przeważna część zasługuje zresztą na uznanie, jak 
np. śmiałe skoki na koniach rodziny Siuolich (p. Ce- 
zar, panna Medea i młodziutka Klotylda), zręczne 
nadzwyczaj sztuki ekwilibrystyczne rodziny Benedet- 
tich, Fx? ładna tresura koni, wśród Etóryeh od- 
znatza się „Dori“, jożdźony wybornie przez pannę 
Drouin. rE P 

Należałoby tylko aby dyrekcja nie kazała usu- 
wać siatki bezpieczeństwa przy bardzo niebezpieczny ch 
prodnkejach gimnastycznych , wykonywanych przez 
dwoje dzieci z rodziny Benedettich. 

Zamiast zabawy, doznaje widz w skutek braku 
tej siatki bardzo niemiłego uczucia, które bodaj czy 
zachęci do powtórnego przypatrywania się podobnym 
produkcjom. 

Pczedwczorajsze przedstawienie było zaznaczone 
małym wypadkiem. Przy skakaniu przez obręcze (na 
konin), uderzyła się panna Medea dość silnie o kant 
obręczy i nawet się lekko — skaleczyła. 


a 


Dary dla cesarzewiczowstwa. 


Podczas zwidzania krakowskiej szkoły żeński 
św. Seholastyki, gdy arcyksięstwo przybyli do pięk- 
nie udekorowanej sali, ofiarowano im przygotowane 
podarunki, a mianowicie arcyks. Stefanji wspaniały 
wachlarz, a »re. Rudolfowi przepyszny ekran, owoce 
pracy i talentu dwóch najzdolniejszych nauczycielek : 
pp. Marji Żarskiej i Ksawery Chlebowskiej. Wachlarz, 
wykonany przez p. Marję Żarską, zrobiony jest w 
średniowiecznym stylu, składa się z 14 renesansowych 
lisci i ozdobiony jest tak zwaną filigranową robotą, 
naśladującą wyroby koronkarskie XVI. wieku. Ry£u- 
nek tej roboty, wykonany przez p. Stanisława Bara- 
basza, odznacza się piękną formą i wybornem zastó. 
sowaniem do wymogów tego rodzaju prac; Sama zaś 
koronka, będąca największą ozdobą wachlarza. składa 
się z pojedynczych części, dzierganych cieniutkiemi 
jedwabiami na nitkach złotych=w ten « środki 
każdej figury są ozdobione ażurami, pocą 
też cyfra aroyksięznej Stefanji, naszyte 
wemi blaszkami, które nadzwyczaj podnoszą deli 
odcienie jedwabiów. Oprawa ciemnego szękikłela WRPIE 
niąłością swoją i bogactwem podnosi artya 
tość WAZA. NA Faine) z Ewónh ua w 
szczono tańczącą parę krakowską w wypukłej e ia | 
barwy białej i niebieskiej, na drugie zań „herb mi 
Krakowa z Koroną cesarską. Ornamenta w złotej 


wa. 


słej emalji i napis „Kraków 28/6 1587" WE 
zostały według gustownego rysunku artnute-malarza 
p. Tadeusza Rybkowskiego. TT 


Dar dla arcyksięcia, dzieło wysoce utalestownz j 
p. Chlebowskiej, sprawił imponujące wrażenie vry 
nalnością pomysłu, wytwornym smakiem i niezwykłym 
artyzmem. Jest to wspaniały ekran, 1 metr 15 otm. 
wysoki i 55 ctm. szeroki, z białej "jedwabnej materji, 
na której przedstawiono „Odpoczynek karawany pod 
palmą przy studni“, według szkicu ariaa dworu 
sułtańskiego, śp. Stanisława Chlebowskiego. Pod wy- 
niosłą palmą stanął przy kamiennej studni okazały 
wielbłąd. Na grzbiecie, jego w wysokim ozdobnym 
koszu rozsiadły się dwie dostojniczki w barwnych 
Szatach, widocznie spragnione po długiej podróży 
wśród pustynnego skwaru. Murzyn, wiodący „okręt 
pustyni*, czerpie wodę do dzbanka, gdy tymczasem 
inny sługa podaje swym paniom ezaszę z chłodzącym 
napojem. Po prawej stronie obrazu buńczuczny, emir 
dumnie wsparł się 0 arabskiego siwosza, chciwie pi- 
jącego wodę, a za nim na skarogniadym koniu stanął 
ktoś z orszaku. Z lewej strony widzimy na pierwszym 
planie wspaniałego rycerza wschodniego na gniadym 
rumaku, zajętego żywą rozmową z jedną z pań, opo- 
wiadającą męczarnie pragnienia. 

P. Ksawera Chlebowska ołówkowy ten szki 
przeniosła na jedwab i stworzyła na nim prześliczn 
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odśpiewają chóry męskie galio. Towarzystwa muzycz- 
KTOŚ Tahi“ z aka GARE e gz 
= cach p. prof. Wolfsthal. 
i „Zażegnanie burzy,“ ©) Otto: „W nieb lazurze,“ od- 


_ śpiewają chóry męskie galic. Towarz. muzycznego i 
= „Lutni.“ 


i tarcza z napisem: „Szkoła robót kobiecych“. Dedy- 
= kacja, podobnie jak i główny obraz jest połączeniem 


_ rownietwem p. Ks. Chłebowskiej. 


pobytu następcy tronu w naszym grodzie, wykonają 


obraz przez połączenie sztuki hafciarskiej z malar- 
stwem. Kontury malowanego brazu ujęte zostały 
w ramy misternego haftu. Palmowe liście, poważny 
wielbłąd, dzielne rumaki, Wspaniałe stroje, zdobne 
czapraki, bogate rzędy na koniach i cały przepych 
wschodni w różnych akcesorjach, oddane zostały 
w hafcie chińskim, atłaskowym lub płaskim, Barwi- 
ste jedwabie, naturalne włosy, złoto i srebro złożyły 
przepysznym kolorycie, drgającym życiem i niepospolitą 
ekspresją. Zdaje Sie, że mamy przed sobą żywe po- 
stacie i żywe konie, witające radosnem rżeniem upra- 
gnioną wodę. A jakież to wyraziste postacie, wspa- 
niałe stroje, cóż za prześliczne konie z naturalnemi 
grzywami i bujnemi ogonami; albo ta głowa mu- 
rzyna, utrefjona kruczemi prawdziwemi włosami, owe 
lśniące od złota ózdoby, lub wreszcie woda igrająca 
z promieniami słońca? Wszystko to zostało oddane 
z godną podziwu precyzją i łudzącą prawdą w hafcie 
z barwnego jedwabiu sznureczków, łańcuszków, bla- 
szek, kutasików itp. Zaiste tylko prawdziwy artyzm 
stworzyć może z jedwabnej lub złotej nici obraz mi- 
sternie wycieniowany, plastyczny, aż do złudzenia 
prawdziwy. , 

Po drugiej stronie ekranu umieszczoną została 
dedykacja, według rysunku p. Daniszewskiego. Przed- 
stawia ona hożą Krakowiankę w ludowym stroju, 
trzymającą tarczę /z literą R. W fartuszku ma ona 
zwoje niezapominajek a lewą ręką rzuca polną różę. 
Nad dedykacją wznosi się bogata złota korona Habs- 
burgów. U dołu zaś znajduje się herb m. Krakowa i 


misternego haftu z malowidłem, a pięknie wykonaną 
została przez praktykantkę p. Spławińską, pod kie- 


Ekran ofiarowany  arcyksięciu, 
w kosztowne bambusowe ramy, 
sunkami. 


ujęty zostanie 
z odpowiedniemi ry- 


aaa 
Wiadomości literackie i artystyczne. 
„3 Tage in Lemberg Juli 1887.* Lwowski ko- 
mitet dziennikarski wydał pod tym tytułem w ma- 
leńkim formacie przewodnik dla dziennikarzy zagra- 
nicznych, przybywających do Lwowa na czas pobytu 
cesarza. Znajdujemy tam postanowienia komitetu na 
przyjęcie obcych dzienikarzy, dalej cały program uro- 
czystości, historyczny opis Lwowa, godne uwagi bu- 
dowle i wyciąg statystyczny. Cały ten opis sporządził 
p. Teofil Merunowicz. Wreszcie przewodnik po Lwo- 
wie, taksy dorożkarskie, rozkład jazdy pociągów. 
Całość przedstawia się bardzo dobrze, ; 
Program nadzwyczajnego koncertu wszystkich 
sił śpiewackich lwowskich, jakoteż zamięiscowych Z 
uprzejmym współudziałom p. Zygmunta Noskowskiego, 
dyrektora Tow. muzycznego w Warszawie, p. prof. 
Wolfsthala i orkiestry wojskowej pułku 15., który 
odbędzie się w edzielę d. 3. lipca o godz. 12. w 
południe w teatrze br. Skarbka, jest następujący : 
1. a) Zygmunt Noskowski: „Kantata polska," 
b) Anatol Wachnianin : „Kantata ruska“ skompo= 
nowane na cześć następcy tronu, wykonają wszystkie 
siły Śpicwackie lwowskie i zamiejscowe z towaczy- 
szeniem orkiestry pod kierownictwem kompozytora. 
2. Zygmunt Noskowski : „Wędrowny grajek“ 
Mazury na chór mięszany z towarzyszeniem -forte- 
pianu na 4 ręce, odśpiewają chóry mięszane gal. Tow. 


muzycznego i „Lutni“ — fortepian: pp. Kor... i 
Teb... 

3. Zygmunt Noskowski: „Vogue la galćre,* wy- 
kona orkiestra wojskowa 15. pułku. 


4. Rheinberger: „Noc świętojańska, * odśpiewa 
poczwórnie obsadzony kwartet męski z towarzysze- 
niem fortepianu (p. Tch...). z m 
ie krajn* (Landkjending), 


6. Paganini: Koncert nr. 1., odegra na skrzyp“ 


IA Ps 
7. a) Niewiadomski : „2 łąk i pôl,“ b) Ditrner : 


8. K. Kurpiński: „Witaj Królu“ polonez koro- 
nacyjny ze słowami zastosowanemi “ðo uroczystości 


chóry mięszane gal. Tow, muzycznego i „Lutni“ z 
tow. orkiestry. | 

Dochód z tego koncertu przeznaczony na cele do- 
broczynne, które wskaże prezydent miasta Lwowa. 
Ceny dramatu. 

Bilety są do nabycia w księgarniach Seyfartha 
i Czajkowskiego, Gubrynowicza i Schmidta, tudzież 
w dnin przedstawienia w kasie teatralnej. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Awiso dla techników. Pan Antoni Tarnaw- 
ski, technik cementniczy w Wiedniu, wydał książkę pod 
tytułem: „Kalk, Gy Ps, Cementkalk u.Portland- 
Cement in Oesterreich-Ungarn (Wien 1887 
Karl Teufen“). W odnośnej rubryce „Dziennika* poda- 
liśmy o niej bibliograficzną wzmiankę, obecnie podajemy 
z niej kilka szczegółów o węglu kamiennym i cemencie 
w Galicji. Obszerne i fachowe ocenienis powyższego 
dzieła pozostawiamy oczywiście technikom i chemikom. 

Pan Tarnawski rozróżnia, idąc za badaniami radcy 
górniczego v. Hauera, trzy ketegorje kamiennego węgla, 
dzieląc każdą kategorję na trzy klasy według zawartości 
palnego materjału : 

I. kategorja : węgiel kamienny I. II. i III. klasy 

II. 5 węgiel brunatny I II i III. , 

TIP. -, lignit E II. >=, i 

W Austro - Węgrzech najwyższy procent materjału 
paloego ma węgiel kamienny ze Bteierdorf-Anina na 
Węgrzech, mianowicie 96-20/, — najniższy zaś węgiel 


ze Scardony na  pobrzeżu dalmackiem, mianowicie 
60:3%. . | 
Galicyjski węgiel przedstawia rię w następującym 
schemacie : 
Miejscowość Ta kto 44 Palny 


materjał h, 
a A 


Dabrowa .... | Węgiel kam. III klasy 80'4 
Jasienka . . Lignit pól, 649 
Jaworzno .. .| Węgiel KAM. s  , 81:3 
Myszyn pod Ko- a 
łomyją ... . | Węgiel brul » +» 77-9 
Sierza . +. ---.f Węgiel kam. = a T74 
Tenczynek ...| Węgiel kam. n w 79:8 
ółkiew ....| Lignit IL > 68-6 


Procent wysoki jak widzimy z poWyŻszego zestawi 
nik. Jeżeli węgiel nasz nawet w miejscach gtognnkoiłe 
mnicj odległych od kopalń nie może skutecznie konkuro 
mać % obcym, to powodem tego jest najpierw drak odpo- 
wiednich Środków komunikacyjnych a mianowicie kolej 
ożnlnych, Następnie zaś w niemałej części polityka ta- 
ryfowa naszych zarządów kolejowych, które Z Jednej 
strony nie cheg udzielić żadnej ulgi dla przewozu kra- 
jowych produktów a równocześnie z drugiej strony za 
pomocą systemu teryf różniczkowych protegują obcy ma- 
terjał, 

Co się tyczy cementu zanotujemy tylko, że w Galicji 


mentowego, cegły i wapna białego Czesława 
hr. Lasockiego w Dębnikach pod Krakowem, poczta 
Zwierzyniec. Prodnkta tej fabryki odpowiadają w zupeł- 
ności normie, przepisanej przez austrjackie tow. inżynie- 
rów i architektów. 

„Fabrykacja portlandzkiego cementu — po- 
wiada p. Tarnawski — będzie wkrótce zaprowadzoną, 
ponieważ znajduje się pod ręką znakomity produk 
surowy“. 

Powyższe kilkadziesiąt wierszy proszę uważać za 
prostą notatkę dziennikarza, któryby rad każdą dobrą 
sprawę w lot chwycić i polecić ją uwadze kół kompe- 
tentnych. Zwracamy się tedy jeszcze raz do panów techni- 
ków o wyrzeczenie fachowego zdania. 

(H. J.) 


Ceny Zboża z dnia 30. czerwca 1887 r 
E, 


| : Lwów | Tarnopol | a |Jarostaw| 
szenica, fö'3V—8-80 8-10—865 8 ——860 8-35—8-90 
Żyto —— E15—5:85 505—570 5——5-65,5'30—5-85 
1 gczmień  f3-75—5:4513-60—5:40 3-50—5— 4 ——5-75 
LB 50—450/3:50—4-10 3750— "—- 3:60—450 
W *50—6—|4-70—6—|4-50 —6-— 450—650 
uż a 345—4253 70 -—4:— 3:65—46— ———— 
T apak 9:40. 10:10|9:35 10:— 9:35 10 — 9:75 1020 
nianka s s + 


—— — | '————| ——>>—* 


OniGz. Szw. |-qę ag ——— — | 0—— 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 | kilo loco Lwów, słr. 20 do 60— 
nominalnie, 

Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 2450 do 
25—. p A 71 

Usposobienie mdłe. á i 


Para Gcesarzewiczowska 


w Krakowie. 

Krzeszowice 29. czerwca. Areyksięztwo przy- 
byli tu o godzinie trzeciej i udali się w sześcio- 
konnym powozie do pałacu. Na obiedzie byli mię- 
dzy innemi ks. Sanguszkowie, hr. Wodziecy, hr. 
Tarnowscy i t. d. 

„Kraków 29. czerwca. Z Krzeszowie powrócili 
arcyksięztwo o ósmej wieczorem: na rgucie u ks. 
Windischgratza zabawili do godziny dziesiątej. 
„Iluminacja miasta wypadła równie imponująco 
jak pierwszego dnia urozmaicona nadto ogniami 
rzymskiemi. Porządek wzorowy utrzymywała sama 
publiczność. 

„W uzupełnieniu wczorajszych doniesień 0 wy- 
cieczce do Krzeszowie i raucie u ks. Windisch- 
gratzów piszą : 

.. U wjazdu do Krzeszowic, wspaniałej posiadło- 
ści hr. Artura Potockiego, krakowiacy i górniey 
z kopalń tenczyńskich, tworząc szpaler, powitali 
areyksięstwo entuzjastycznem „niech żyją“, a có- 
reczka gospodarza ofiarowała cesarzewiczowej pię- 
kny różany bukiet. Do objadu, który się tu odbył. 
prowadził arcyksiążę hr. Katarzynę Potoeką, arcy- 
księżna podała ramię Arturowi hr. Potockiemu, a 
do stołu, prócz tych i świty, zasiedli: dr. Bo- 
brzyński, hr. Borkowski Kazimierz, ks. Czartoryski 
Wład., księstwo Qzartoryscy Marcelowie, Dembow- 
ski Zygmunt, biskup Dunajewski, Włodz. hr. Dzie- 
duszycki z żoną, Włodz. Gniewosz, August Goray- 
ski, bar. Gostkowski, Homolacs, Adam, Stanisław 
i Edwerd Jędrzejowiczowie, bar. Konopka, książę 
Adam Lubomirski, hr. Sobiesław Mieroszowski, 
Niedzielski hr. Marja Potocka, hr. Romanowie 
Potocey, hr. Antoniowie Potocey, hr. Józef i An- 
drzej Potocey, Paweł Popiel, hr. Potulieki. hr. 
Kdwardowie Raczyńscy, ks. Adamowie Sapiehowie, 
książę Eustachy Sanguszko, księżna Helena San- 
guszkówna, hrabia Siemieński-Lewicki z żoną, 


| Adam Skrzyński, Starowieyski, Struszkiewicz, mar- 


szałek hr. Jan Tarnowski z żoną, rektor hr. Stan. 


"Tarnowski, ks. Windisehgraetz z żoną, hr. Ludwik 


Wodzicki z żoną, hr. Antoni Wodzieki z żoną, hr. 
Romanowie Wodziecy, hr. Stefanowie Zamoyscy. 
Przyjęcie było wspaniałe. W czasie objadu grała 
muzyka wojskowa. 

Po objedzia wszyscy udali się na terasę, zkąd 
roztacza się BE uroczym ruinom zamku 
Tenczyńskiego. 

O godzinie 8. powrócono do Krakowa. 

O godz. 9. odbył się na cześć 
raut u książąt Windischgritz. Piękne salony za- 
ledwie zdołały pomieścić mnóstwo zaproszonych. 
Odbył się tu cercle. Ż rautu powróciło arcyksięstwo 
o godz. */,11. w nocy. ) 

(Telegramy „Dziennika Polskiego"). B] 

Kraków, dnia 30. czerwca. Dziś. rano odbył 
się przegląd krakowskiej załogi wojskowej na 
błoniach, następnie zwidzili cesarzewiczostwo aka- 
demię umiejętności, muzeum narodowe, synagogę 
i szkołę na Kazimierzu. À 

W akademji Umiejętności powitał najd. arcy- 
cyksięstwa prezes, dr. Mayer, następującą przemo- 
wą: „Szczęśliwi jesteśmy, że wasze ces. Wysoko- 
ści w tym przybytku umiejętności powitać może- 
my. Szczupły wprawdzie i skromny jest ten przy- 
bytek, wielkie jednak i silne są uczucia w Sercu 
tych, którzy, pamiętni najwyższej łaski jego ces. 
Mości, najdost. ząłożyciała i opiekuna tej pierwszej 
i jedynej polskiej akademji umiejętności, przejęci 
najżywszą wdzięcznością, do tego jedynie zmierza- 
my, aby tej najwyższej życzliwości według sił jak 
najlepiej odpowiedzieć. Tem wyznaniem witamy 
wasze ces. Wysokości. przekonani, że uczucia, któ- 
re w sercach naszych względem Jego ces. król. 
Mości żywimy, w całej pełni należą się też temu, 
którego wybrała Opatrzność, ażeby kiedyś stał 
się następcą jego sławy, jak niemniej jego dla 
wszystkich ludów monarchji równej pieczy i miło- 
ści. Hołd, który waszej ces. Wysokości, jako syno- 
wi naszego najłaskawszego, powszechnie ukochane- 
go i uwielbianego cesarza i króla, wiernemi ser- 
cami składamy, łączy się z hołdem, należącym się 
temu, któremu najwyższe stanowisko nie przeszko- 
dziło mieć żywego i skutecznego udziału w unie- 
jętnych badaniach. Jest to dla nas najpewniejszą 
rękojmią tej wysokiej życzliwości, jakiej akademię 
naszą z pełnem uszanowaniem polecić się ośmie- 
lamy. Niechaj z tem wyznaniem wlio nam będzie 
połączyć wyraz najgłębszej wdzięczności za godną 
podziwienia uprzejmość i dobroć jego ces. Wyso- 
kości, jak niemniej gorącego Życzenia, żeby 
Wszechmocny zsyłał szczęście i błogosławieństwo 
na cały dom jego cesarskiej Mości.“ 

Na przemówienie to odpowiedział arcyksiążę 
temi słowy: „Cieszę się, że mogę odwidzić tę je- 
dyną polską akademję umiejętności, która znajduje 
się pod opieką Jego cesarskiej Mości Naszego e e- 
sarza i Pana. Jej zadaniem jest: pielegnować i 
rozwijać naukę w waszym pięknym ojczystym ję- 
zyku, który od tysiąca lat kwitnie i wytworzył tak 
bogatą literaturę. Zyczę wam, abyście ten wasz 
piękny język ojczysty i tę literaturę w długie lata 
rozwijali, a tak ze skutkiem najpomyślniejszym 0= 
Światę i cywilizację szerzyli na wszystkie strony. 
Tego wam życzę z całego serca“. 

, W muzeum narodowem przemawiał do arcy- 
księstwa Ruszczkiewiez. Obrazy treści narodowej, 


egzystuje I galicyjska fakryka wapna Ce. jak „Litwa“ Grottgera, „Egzekucja wyroku w Sy- 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Lipca 1887 r. 


berji* Piotrowskiego-i wiele innych zwracały naj- 
większą uwagę arcyksięstwa. Informacyj udzielali : 
Kossak. Matejko i Piotrowski. 

Synagogę na Podbrzeziu zwidzono; nie udali 
się jednak arcyksięstwo, jak to było projektowane 
ua Podgórz, ale powrócili do miasta i o godzinie 
pół do 12-tej pojechali koleją do Wieliczki. 

połowie mostu na Wiśle, łączącego Kra- 
ków z Podgórzem , gmina Podgórza ustawiła pię- 
kną bramę tryumfalną, zakończoną kolumnami 
greckiemi, na których były ustawione popiersia 
areyks. Rudolfa i areyks. Śtefanji, odbyło się po- 
witanie i złożenie hołdu przez burmistrza Podgó- 
rza i licznie zebraną publiczność a  areyksiężnej 
wręczono piękny bukiet. 
„4a Podgórzem były ustawione grupy włościan 
w pięknych strojach ludowych, które serdecznie 
witały arcyksięstwo. 


Wieliczka 30go czerwca. W rynku, przy 
bramie tryumfalnej. powitał gości burmistrz wraz 
z członkami Rady gminnej a 24 dziewcząt w bieli, 
wręczyło arcyksiężnej bukiet przy powitaniu ; mu- 
zyka salinarna, po za którą stali górnicy, grała hymn 
ludowy. 

Przed wjazdem do kopalń była również bra- 
ma tryumfalna a na jednej jej stronie napis: 
„Szczęść Boże!“ na drugiej zaś: „BÓg z Wami“. 
W szybie dawniej Daniłowicza a obecnie szybem 
im. arcyksięcia Rudolfa zwanem, wzięli arcyksię- 
stwo na siebie płaszcze ochronn. Są tu przechowa- 
ne te których używał cesarz Ferdynand, Fran- 
Siszek Józef I, arcyks, Karol Ludwik, Rajner ita. 
Dla arcyksięstwa zostały obecnie spotządzone nowe 
płaszcze jedwabne, które po użyciu, również prze- 
chowane zostaną jako pamiątka ich pobytn w pod- 
ziemiach. p 

Do podziemi spnściłi się arcyksięstwo windą. 
Pod*zas pobytu w podziemiach, gdy przychodziło 
iść pieszo, lektykę, w której arcyks. Stefania zaję- 
ła miejsce, niosło" 4 górników. | 

W podziemiach oczekiwali przybycia arcy- 
księstwa różni dostojnicy. Najpierw zatrzymano się 
w kaplicy. Tu odmówiono krótką modlitwę. Gdy 
arcyksięstwo weszli na salę balową, gdzie była u- 
rządzona wystawa górnicza. przywitała ich muzyka sa- 
linarna hymnem. Ztąd udano się do komory, Zw. Mi- 
chałowice, oświetlonej wspaniale czerwonym ogniem 
bengalskim i ozdobionej transparentem, przedsta- 
wiającym wiiającego górnika; u góry błyszczał 
napis: „Szezęść Bože!“ Krakowskie towarzystwo 
muzyczne śpiewało tu pod kierownictwem pana 
Barabasza. 

Z komory Michałowice przeszli goście przez 
komorę Drozdowice do komory cesarza Franeiszka, 
gdzie z i5-metrowego wiszącego mostu, roztaczał 
się prześliczny widok na 10 metrów wysoką pira- 
midę, wystawioną na cześć arcyksięstwa. Tu przed- 
stawiono także obraz z żywych osób, przedstawia- 
jący grupę robotników pracujących. Dalej przeszli 
goście „przez przecznieę  Lichtenfelsa, gdzie przed- 
stawiono roboty górnicze. jak: odbudowę chodni- 
ka, przewózkę wyrębu solnego, łamanie skał sol- 
nych prochem i ręczne kilofami. Następnie zwi- 
dzono komorę arcyksięcia Fryderyka, poczem ze- 
szli po schodach z drugiego pozioma trzeci 
poziom, _ „dzie znowu przedstawiono ©braz z ży- 
wych osób. przedstawiający górników, układu. 
Kossaka. 

A komory*Fryderyka odbyła się dałsza podróż 
miniaturową koleją konną, której wagony. przezna- 
czone dla arcyksięstwa, były ślicznie udekorowane. 
Pociąg kolei konnej zatrzymał się ma „dworcu 
Gołuchowskiego,* gdzie przy odgłosie kapeli woj- 
skowej 18. pułku, odbyło się śniadanie 

Podczas śniadania wniósł marszałek hr. Tar- 
nowski - następujący toast: + „Szczęśliwe państwa, 
których władcy, wierni tradycjom wielkich swych 
przodków, prawdziwi dziedzice ich cnót i 
wyposażeni majestatem pomazańców Boży 
dają się całem sercem dobru swoich ludów, tro- 
skliwem okiem śledzą ich przeszłość, badają sto- 
sunki i potrzeby, upatrując w dokładnej ich zna- 
Jomości pierwszą rękojmię spełnienia monarszego 
posłannictwa. To szczęście w cełej pełni nam przy- 


gości świetny „Padło w udziale; niewygasłą też jest w sercach 


naszych wdzięczność za tyle dobrodziejstw, które- 
mi Jego ces. Mość najjaśn. Pau w swojej najwyż- 
szej łasce kraj nasz tak szezodrobliwie obdarza. 
Z najgłębszą czcią witamy dzisiaj w pośród nas 
Waszą Wys. najd. arcyksięcia następcę tronu, któ- 
ry swoje posłannictwo tak wzniośle pojmuje. Twór- 
ca pomnikowego dzieła „Oesterreich in Wort und 
Bild" w swej Wysokiej łasce nie szczędzi trudu, 
aby także nasz kraj i jego ludność własnem po- 
znać okiem. Powołana przez Opatrzność do dzie- 
lenia w przyszłości z najdost. swym mołżonkiem 
pieczy o dobro ludów Austrji, dzieli już obecnie 
Jej ces. Wys. najd. następczyni tronu trudy, po- 
dejmowane dziś przez Jego ces. i kr. Wysokość 
a poznania i dla dobra naszego kraju. Niechże 
Ich ces. Wysokości raczą przyjąć zapewnienie, że 
Jak ziemia nasza głęboko w Swem łonie kryje te 
skarby, wśród których mamy dziś zaszczyt Ich 
ces. Wysokości przyjmować, tak i w głębi serc 
wdzięcznego narodu kryją się skarby uczuć, które 
monarchom jednają błogosławieństwo niebios- Da- 
jąc ten wyraz uczuciom cego kraju, Wznoszę 
toast na cześć i ma pomyślność najd. gości Ich 
cesarskie Wysokosci arcyksiążę następca tronu i 
arcyksiężna Štefanja niech żyją !* 

Po śniadaniu zwidzili goście jezioro a następ- 
nie szyb Steinhausera. Tu górnicy wykonali t. ZW. 
„jazdę piekielną* wznosząc się na linach w górę 
i śpiewając pieśń „Boga Rodzieo*, 

Przy produkcji krakowskiego Towarz. muzycz- 
nego spalono tu pyszne ognie Sztuczne. ] 

Powrót do Krakowa nastąpił? o godzinie 6tej 
wieczorem. O godz. 9. raut n hr. Stanisł. Tarnow- 
skiego i illuminacja. 


o 

polityczny. 

* W ubiegłą niedzielę odbyło się w Czechach 
znów kilka zgromadzeń wyborczych. l tak: w Ra- 
konitz rozwijał hr. Kaunitz program młodocze- 
skich secesjonistów, który streszcza się w następu- 
jących punktach : samodzielność klubu czeskiego, 
emancypacja z pod absolutnej władzy Gla mów. 
nietylko samo uwzględnianie Życzeń rządu, iecz 
także baczna uwaga na interesa i życzenia wybor- 
ców; stały program w obec rządu i sprzymierzen- 
ców parlamentarnych, stanowcze odrzucenie wszel- 
kich reform i zabiegów, mających na celu rozsze- 
rzenie praw języka niemieckiego w szkole i urzę- 
dzie; reforma podatków, niezachwiane wytrwanie 
na stanowisku dotychczasowem w kwestji podatku 
cukrowego. wyrzeczenie się szkół wyznaniowych 
nawet za cenę cukru; reforma wyborcza dla Czech 
i Morawy i popieranie wniosków 0 powszechnem 
prawie głosowania; usunięcie niemieckich egzami- 
now ua uniwersytecie czeskim; gwaraucje dla 
ustawy o wolności zgromadzeń i prasy. Wyborcy 
uchwalili jednogłośnie dla hr. Kaunitza wotum za- 


ufania. — W tym samym dniu występował posel 
Vasaty przed swoimi wyborcami darów Bre- 
znitz i Mirowiiz, którzy jednomyślnie zaakcepto- 
wali znaną rezolucję, uchwaloną przez wieć mło- 
doczechów w Rzip. Nakoniec poseł staroczeski 
Slavik zwołał sejmik relacyjny w Holitz, na 
którym mówił o dualizmie monarchji* Jakkolwiek 
można nieraz potępiać owoce konstytucji dualisty- 
cznej, to jednak byłoby równie nadaremnie, jak 
niepolity cznie, chcieć legalność tej konstytucji w 
jakąkolwiek wątpliwość podawać. I on otrzymał 
od wyborców wotum zaufania. 5 


* Hr. Albert Apponyi, przewódea umiar- 
kowanej opozycji w sejmie węgierskim, stawał te- 
mi dniami przed swymi wyborcami w Jaszbereny. 
eelem odebrania protokołów swojego wyboru. Przy | 
tej sposobności miał coś na wzór mowy progra- 
mowej, w której zapowiadał, w jaki sposób opozy- 
cja na najbliższej sesji sejmowej zachowywać się 
będzie. Jakkolwiek o 12 krzeseł. zmniejszona dziś, 
nie straciła ona jednak — zdaniem hr. A. — swo- 
jej siły poprzedniej. gdyż posiada w kraju"liczne 
i głęboko wkorzenione sympatje, z pomocą których 
będzie mogła każdej chwili, przy pomyślniejszej 
jakiej zmianie wpływów admunistracyjnych, ze 8po- 
kojem i przeświadczeniem 6 poparciu opinji pu- 
blicznej objąć ster rządów. Rozpasana radość nie- 
których organów z powodu wrzekomej kłęski opo- 
zycji przy ostatnich wyborach i utraty 12 manda- 
tów jest złudną i co najmniej przedwczesną, trwa- 
łość bowiem każdego a więc i obecnego rządu 
nie zawisła od kilku mandatów większości, lecz od 
jego uzdolnienia do sprostania rozmaitym wielkim 
zagadnieniom państwowym. Są niemi: kwestja fi- 
nansowa. administracyjna, sądownicza i wiełe, wie- 
le innych, do których “rząd obecný“ nie dorasta. 
Mowca wypowiada w końcu przekonanie, że stron- 
nietwo jego ma. dość sił w sobie, aby w danym 
razie uczynić zadość tym postulatom. 

* Z Zagrzebia donoszą. że niezawisła partja 
narodowców (bisk. Strossmayera) i centrum pod 
wodzą hrab. Draskoviesa zlały się w jedno 
stronnictwo pod nazwiskiem „umiarkowanej opo- 
zycji“. Nowe to stronnictwo postawiło sobie jako 
cel i hasło: obronę i nieukrócone utrzymanie 
praw zagwarantowanych dla trójjedynego króle- 
stwa. 

* Norddeutsche Allgem. Ztg. z 28. czerwca 
przytacza artykuł z Nat. Ztg. w którym ta dowo- 
dzi niemożebnośe i choćby tylko pry- 
watnego udziału Niemców w przy- 
szłej wystawie paryskiej, z powodu prześlado- 
wań (!)-na jakie bywają cudzoziemcy w Paryżu na- 
rażani. 

* Urzędowy raport dworski o stanie zdrowia 
cesarza Wilhelma z 28. z. m. dementuje wszystkie 
dotychczasowe wiadomości o wrzekomej podróży 
cesarza do miejsc kąpielowych i w ogóle o jakiej- 
kolwiek jego tegorocznej wycieczce letniej. Ce- 
sarz nie postanowił jeszcze w tej mierze nie sta- 
nowczego. 

* Z Petersburga donoszą : Sprawa 21 osób są- 
dzonych o udział w zbrodniczych czynnościach, 
należenie do tajnego towarzystwa Narodnej Woli, 
zamordowanie ppapurko Siika Sudejkiua i nne 
morderstwa, rá i, sdgoachy dynamitowe i za- 

, "jest już ostatecznie skoń- 
czoną. Sąd wojskowy skazał był 15 na śmierć, | 
2 do katorgi, 1 na więzienie a 3 uwolnił; druga 
instancja ułaskawiła S na śmierć. skazanych do kaz 
torgi, a 2 na deportację a car w najwyłszej ine 
stancji także resztę 7 na Śmierć skazanych , uła- 
skawił do katorgi. 

* Nord zaprzecza stanowczó doniesieniu Mor- 
ning Post, jakoby Rosja w zamian Za przy- 
jęcie przez Anglję księcia Mingrelji™ dis * Bul- 
gacji gotową była uznać konweńcję egipską. — 
Nord pisze: „Międz obu temi sprawami nie 
ma żadnej łączności. Rosja nroyadzi, politke, ní 


handel“. SB. w 
donosi Z Tirnowy; 
y 


* „Ajencja Havasa“ i iż na 
obiedzie u konsula angielskiego oświadczył Stam- 
bułow, że sobranje wybierze księcia Koburgskiego 
dodając, iż według jego informacyj przymie książę 
ten wybór, w razie zaś jego odmowy, musianoby 
wybrać księcia Batienberga. i 

Wspomniana ajencja donosi również z Sofji, 
że na bankiecie wyprawionym dnia 24. bm. w Fi- 
lipopolu przez municypalność tamiejszą na cześć 
Stambułowa i Mutkurowa, dziękował mer rejentom 
za ich patrjotyzm i wierność. Stambułow odpo- 
wiedział, że zakończenie przesilenia jest błiskiem, 
i że rząd ma stanowczy zamiar zaproponować 80- 
branju wybór kandydata na tron, który odpowiada 
wszelkim warunkom. 

* Izba belg. uchwaliła zniżenie cła importo- 

wego 0d kawy. Kwotę wypływającą z tej redukcji 
oceniają na 600.000 franków. 
( * Senat włoski odbył przedwczoraj dalszy 
aag posiedzenia w sprawie reform i miał powziąć 
wczoraj odpowiednie uchwały. Izba deputowanych 
rozpoczęła rozprawy nad kredytem 20 milionów na 
wyprawę afrykańską. Wielu mowców zabierało 
głos za i przeciw ustawie. 

* W Berlinie potwierdzają z autentycznego 
źródła, że francuski poseł Herbette poruszył spra- 
wę Koechlina prywatnie t nieoficjalnie. 

Doniesienie paryskiego Soleił, że zaprzeczenie 
możliwości trójeesarskiego zjazdu przez belgijski 
Nord niemile dotknęło berlińskie sfery — nie 
daje to powodu do jakichkolwiek poważnych 
uwag. Jedyną realną podstawą pogłoski o zjeździe 
trzech cesarzy mogła być myśl, rzucona przez 
Szuwałowa. Nie wykluczają tam jednak teoretycznej 
możliwości zjazdu. 4 : 

Wiadomości _ paryskich, według których 
Berlin miał ostrzedz Francję przed chętkami Bou- 
langera do zamachu stanu, nie można na razie 
rozstrząsać. Formę owych doniesień uważać należy 
za fałszywą, %le co do rzeczy samej sądzą tu, że 
jest w niej meco prawdy. 

Z Wiednia nadeszły do Berlina prywatne de- 
pesze, które przedstawiają konferencje z królem 
serbskim wcale niezadowalająco. 


+ W Paryżu zaprzeczają pogłoskom. oj groma- 
dzeniu wojska bułgarskiego na granicy serbskiej, 
potwierdzają natomiast wiadomość, że serbski mi- 
nister 'aruicz zarządził utworzenie kordonu na graz 
nicy serbsko-tureckiej, aby przeszkodzić wyciecz- 
kom Arnautów na serbskie terytorjum. 

* Dotychczas Francja nie zrobiła żadnego 
kroku na rzecz skazanych w Lipsku Alzatów. 

*"W' kołach watykańskich twierdzą, że wpro” 
wadzenie liturgji słowiańskiej w kościele czarno- 
górskim nie jest żadnem ustępstwem, gdyż papież 
Benedykt XIV osobną bullą zezwolił na wprowa- 
dzenie starosłowiańskiego obrządku w lllirji, do 
której należały*kraje tworzące dzisiejszą Serbję i 
Czarnogórę.. W żadnym razie Czesi nie mogą po- 
woływać się na to. 

* Berlińska Post pisze z powodu afery 
Koechlina, że obecnie wydaje się, jakoby nie było 
już drogi, którąby można dojść do takich stosun- 
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ków z. Francją, któreby odpowiadały godności 
wielkich narodów chcących żyć w pokoju. 

z Francuscy radykaliści korzystają ze sposobno- 
ści, ażeby  gabinetowi Rouriera utrudnić urzę- 
dowanie. Zdaniem pomienionego dziennika są mo- 
żliwe dwie ewentualności: albo gabinet francuski 
upadnie skutkiem  nieuniknionego odrzucenia żą- 
dania kasacji lipskiego wyroku — albo z tego sa- 
mego powodu wybuchnie wojna, podezas której 
żywioły radykalne podniosą głowę. 

„+ Ferron zażądał kredytu na koszta próbnej 
mobilizacji w kwocie podwyższonej z 4 na 8 mi- 
ljonów franków. ażeby przedsięwziąć następnie 
także próbną koncentrację. i. Podobno komisja bu- 
dżetowa ma zamiar nie przychylić się do tego 
żądania. 

|  * Fergusson oświadczył w izbie gmin, że rząd 
nie posiada treści francuskiej noty do sułtana 
w sprawie konwencji egipskiej. Rząd ani nie otrzyma 
takiej noty, ani też Francja nie dała w tym wagle- 
dzie żadnych objaśnień. 

Cameron zapytywał, czy Porta dowiadywała się 
u rządu, o ile może liczyć na wykonanie eyptyj- 
skiej konwencji w razie ratyfikacji konwencji 
egipskiej. Fergusson oświadcza, że musi odmówić 
informacji w tej kwestji, dopóki nie zostaną ukoń- 
czone pertraktacje. Zresztą nie ma obawy, aby 


zomwencja "zawikłała Anglików w 


.w oj nę. : 

(ross uwiadomił izbe wyższ że według 
telegramu „Dufferrina z Bo: ka wii t a się 
w Afganistenie d. .13, bm w ię ksz a -po- 


tyczka, w której wedłe relacji podróżnych Ghil- 
zajowie mieli zwyciężyć. Angielski agent dyplo- 
matyczny w Kandaharze: twierdzi, że wojsko emira 
odniosło stanowcze zwycigztwo. 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” -~ 
Wiedeń 29. czerwca. Do Polit. Coresp. dono 
szą z Petersburga, iż wkrótce ma się pojawić ukaz 
zakazujący przyjmowani% Zydów «do cechów. Żydom 
przybywającym do stolicy będzie pobyt tamże po 
nad dni ośm wzbrouiony. , 
Petersburg 29. czerwca. Gener. adjutant 
bruczew mianowany został zastępcą ministra 
wojny Wannowskiego, który udał się wczoraj 
do kraju ZA NIĘEO celem inspekcji tamtej- 
szych załóg. Na Kaukazie. w Turkiestanie i 
w Samarkandzie gromadzi Rosja ogromue masy 
e i które odchodzą partjami do kraju Zakaspij- 
skiego. 

Paryż 29. czerwca. „Liberćć pisze, że hr. 
Montebello w Stambule nie wręczył sułtanowi 
żadnej noty ale memorjał, (co przecież na jedno 
wychodzi P. R.). 

Ferron zażąda na mobilizację nie 5 ale 8 
miljonów frankow. 

Belgrad 30. czerwca. Podróż reprezentanta 
bułgarskiego, dra Stranskyego, do Sofji łączą 
z pogłoską, że w razie, gdyby ks. Aleksander 
Battenberg odmówił przyjęcia wyboru. księciem 
Buigarji wybrany zostanie król Milan, którego 
kaudydatura zyskałaby teraz przyzwolenie Rosji. 

Ołomuniec 30. czerwca. Uwięzione w Czerwonej 
Wodzie indywiduum podaje, że nazywa się Antoni Ka- 
mułik i jest piekarzem w Truebaw. Rysopis osoby zgadza 
się jednak uderzająco z rysopisem Szinaka. Dokumenta 
opiewające na nazwisko Kaselika, jakoto metrykę chrztu 
i książeczkę robotniczą miał aresztowany zabrać męż- 
czyźnie zamordowanemu w. pobliżu Pohl a którego zwłoki 
znaleziono © wodzie. Przy aresztowanym znaleziono z6- 
garki, pierścionki, łańcuszki. Panuje ogólne przekonanie, 
że pojmane istotnie Szimaka. 


= - 
Przyjechali do Lwowa 
_ | Woa 80. ozarwa 168572. | || 

HOTEL ŻORZA. Z. Stojowski, ze Stanisławowa. 
H. Sielecką, z Tarsjipaja A LE Grzymałowa. 
ki, s Horyhlad. A. hr. Męciński, z Dukll. 
zahicki, f Dubiecka. J. Jędrzejowicz, z Lita- 
tyna. J. hr. Milewski, z Wilna. K. Abgarowiez, z Olesni- 
cy poln. A. Kosicki, z Wierzbiatyna, A. Mazaraki, z 
Nestorowiec. S. Moyea, z Rudnik. L. Cienkowski, z 
Charkowa. O. Picard, z Chersonu. D. "Trzeciak, % 
Taurowa. 

HOTEL FRANCUSKI. Br. M, Brunieka, z Zale- 
szczyk. H. Rodakowski, z Bortnik. M. Serwątowski, s 
Rajtanowie. L. Levin, t Rosji. M. Jamoki, z Ścianki. 
Ą. Zduniowa, s Prociety. "A. Loewe, « Śmichowa. K. 
Geisner, z Wiednia. K. Felsen, z Łomny. K. Słoński, 
ze Stanisławowa. A. Heim, z Wiednia. H. Friteche, z 
Biały. H. Merczyng, z Wołynia. 

HOTEL ANGIELSKI H. Bteeki, z Wołynia 8. 
Lewicki, z Ruugur. B. Berustein, z Wiednia. M. Moch- 
naeki, z Rzeczek. H. Treter, z Laszek król. F. Porębski, 
z Podola ros. 


Podziękowanie. ” 


Wielmożny Pan dr. Ornstwin, adwokat krajowy w 
B rodach, podczas przeprowadzenia konkursowej masy po 
é. p. Alfredzie Hausnerze złożył dowody największej 
bezinteresowności, a jego usiłowania były wyłącznie ku 
temu zwrócone, aby wszyscy interesowani, którzy mienie 
swoje prawie za stracone uważali o ile możności w ca- 
łości napowrót otrzymali. 

Praca czcigodnego Pana dr. Ornsteina najpomyślniej- 
szym została uwieńczona skutkiem, Jego energja utarła 
łzy wdów i sierot, jego szlachetne zabiegi wrusiły nie- 
jednemu zmoszczędzony grosz. Słowa.ni wyrazić dzięki 
uiepódobna, co ten szlachetny mąż dla wieln uczynił. 


Nieek ten sposób publiczn odzięki będzie skromn 
nagrodą za szlachetna Ay w ) P 


Róg zapłać. Wszyscy mniejsi - x 
Wierzyciele. 
NADESŁANE 
Wszech nank lekarskich 


Dr. 4X. Corlia 


go odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła- 
ach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 
otworzył © 


Atelier dentystyczne 
przy ulicy. Kopernika |. 5 
i ordynuje od godziny 9. do 1. i-od' 8. do 5. 


Wszystkie opęracje dentystyczne na żądanie bezbo- 
teśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozwóselają- 
cym (Lustgas). s 1328 

Sztuczze zęby osadzane na 


ane aa złocie, kuzocaka id, 


zaje 
e Alkaliczna wode mia 


SZCZAWIOWA 
napój oszeżwiajacy stołowy, 
sksteczny bardzo na kasze! w chorobach 
katarach żoiądka | pęcherza. 


~ Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Wielki 


(Il SIDIĘGI 


na placu Castrum 
W Piątek I, Lipca 1887, 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE 


Ćwiczenia wyższej szkoły jazdy, 

tresura koni, tańce na linie, 

zabawy _ lIkaryjskie, gimna- 
styka, balet i pantominy. 


Występ p. Cezara Frankini 
i panny Medey Sidoli; dalej 
sławnej włoskiej rodziny arty- 
stycznej Benedetti; amery 

kańskich gimnastyków reko- 
wych pp. Reeda i Barkera; 
znakomitej jedźczyni Miss Adel. 

Drouin itd. itd. 


Na zakończenie : 


„Niedźwiedź i szyldwach* 
ezyli 

posterunek wśród tysiącznych obaw. 

Podczas nadchodzących dni uro- 

czystych w sobotę 2 lipca, w nie- 

dzielę 3 lipca i w poniedziałek 

4 lipca, odbywać się będą codziennie 


dwa wielkie 


przedstawienia galowe 


jedno o godz. 4 do 6 po poł., dru- 

gie od godz. 7 do 9 wieczór. Po- 

czątek i koniec każdego z tych przed- 

stawień będzie najpunktualniejszy. 
Z uszanowaniem 


T. Sidoli, dyrektor. 


SKLAD KAWY 


ARTURA KOŚCICKIEGO 
pod godłem: 


we Lwowie, Chorążczyzna |. 32, 


Pea, dobrą i wydatną kawę sprowadzoną 
6zpośrednio od producentów z Ameryki 
południowej po cenach hurtownych. 


Kosztuje we Lwowie: 
4*/, kilo zir. 8-70 ot. i zir, 0-15 at. 
franco. 1293 
Nie mam wcale tych gatunków kowy które 
inni pod nazwą mojego godła ogłuszają. 


| onej o w Ń 
Preperata 


do wyniszczenia moli, pehel, 

piuskiew, karnkenów | w ogóle 

wszystkieh innych owadów tylko 
pewne i najlepszej jakości 


1391 


poleca 


Droguerja 


Alojzego Hübnera 


Lwów, ul. Karola Ludwika |. 13, 


(dawniej cukiernia Rothlaudera). 


A W A 


podrożała w miastach 
portowych o 30 zł. na 100 
kilo, i w równej mierze 
ceny detajliczne podniesione być mu- 
8zą, Skoro tańsze zapasy wyczerpane 
zostaną. 

Doradzam zaopatrzenie się w 
KRawę jeszcze po tanich cenach 
i polecam lóńć a 

w woreczkach 5 kilowych franco. 
Portoriko zielona, dobra „. Zł. 840 
Kuba zielona, bardzo dobra . . zł. 9— 
Csyloa plantacyjna, bardzo dobra zł. 10— 
Jamajka gruba, mocna . . . . zł. 1040 
St. Jage uajprzedniejsza , . . . zł. 1080 
Wszelkie inue towary kolonjalne zawsze 

pierwszej jakości i najtaniej, poleca 


HANDEL 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku pod I. 42. 


BOLE ŻOŁĄDKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apatytu, bladaczka, wyczerpanie «il, 
leczą nę przes użyrie È 


ELIXIRU GREZ'A 


sawierającego w subie niesbędne 
do trawienia elementa : 


Ching, Koke, Pepsinę,i..p 


Elixir ten przepisy wany powszechnie 
praez najznakomitsze powagi me- 
| dyczne, jest także używany we wszyśt- 
kich paryzkich sapialech. 

Na wystawach o è Medale słote 

WO udka koroną 
p. GREZ, Aptekaru, 34, rue La Bruyère, PARIS I 


We Lwowie, w spisksch : pp. K. Mikolascha. ; 
* w ewiorskiago, Rack.ra i Sklepińskiogo ; ? 


w Krakowie, w aptekach : pp. Redyka, Wisz- | 


niewskiego. Tr:ucz"ńskiego | Siedleckiega. 4 


EE hu 203 


Nadogodniej 
prenumerować 
„Nani Wiener Tagblatt 


dla Lwowa, przez biuro dzienników 
przy ulicy Karola Ludwika l. 21; płaci 
się tam: 
miesięcznie. . .1 zł. 8) et. 
kwartalnie . . .5 zł. — , 
bez jakichkolwiek dalszych kosztów i 
otrzymuje % razy codziennie, mianowi- 
eie rano między wpół do 7. a 8. numer 
poranny, a wieczorny między wpół do 5. 
a 6. puuktualnie i francò do domu. 
Abonament może się zaczynać od którego- 
kolwiek dnia. 1486 d 


| oaza 
I” Roman Sondermayer 


Operator kliniki chirurgicznej w Kra- 
kowie i b. assystent prof. Mikulicza, 
ordynuje jak w roku przeszłym 


us Ww Iwoniczu. 


Środki desinfekeyjue 


(wszystkie gatunki) 
utrzymuje na składzie i poleca 


najtaniej 
ALOJZY HÜBNER 
Lwów, 1421 a 


ulica Karola Ludwika, l. 13, 
dawniej cukiernia Rothlen dera. 


Właściwa temperatura 


Piwa Pilzneńskiego 


rozstrzyga stanowczo o jego poży- 
tecznosci dla zdrowia konsu- 
mentów. Piwo zbyt chłodne sprowadza 
katary iinne dolegliwości żo- 
łądkowe; piwa stosunkowo za ciepłe- 
ge nie weźmie do ust żaden z P. T. ama- 
torów. Natomiast piwo, podawane z wła. 
fńoiwą temperaturą, gasi pragnie- 
nie i zuakomicie zdrowiu służy. 
O prawdziwości tego poświadczyć może 
każdy z P. T. gości, który pije Piwo 
Pilzneńskie (z browaru akcyjnego) w han- 
dlu korzeanym i delikatesów 


St. Wojciechowskiego 
róg Chorążczyzny 6. 
Dla P. T. amatorów W INA 
polecam wyśmienite 1296 


WINO STOŁOWE, litr 44 ct, 


FR. KERNREUTER 


Wiedeń Hernals, Hauptstrasse 117. 
Fabryka maszyn, pomp, sikawek, i przy» 
borów do gaszenia ognia, 
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Kołomyjskie koleje lokalne. 
Ograniczenie ruchu pociągów 


W dniu podróży Jego Cesarskiej Wysokości Najdostojniejszego Następcy Tronu do Słobody rungurskiej-Kopalni W 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Lipca 1887 r. 


kwadrans czasu, Zgłosić się do Zarządu 
dóbr w Rudnikach, poczta Mościska. 
15: 
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Świece illuminacyjne 
1536 najtaniej w Handlu 


ST. MARKIEWICZA 


His mily Meiser 
iecioszy i najlepiej renomowa 
wiedeńs instytut davarn A 
718 (założony w r. 1860) 
obecnie: Wiedeń, Stadt, Rachonstein- 

gasse Nr. 8, (Mozarthof) 
poloca snmiennie: Wych owa w ery- 


nio, aanczycielki dla pensjonatów . 3 

T szkół, blogi „w, językach M kuny c»; 12 sztuk, pakiet 30 centów. fujekonów, posiadamy także pojazdy kuezyrowa, tarantasy i woi 
owarzyszki, dóny, zręczne peko- Pzp AEP m TE gospodarskie. 

jowe—Półn oono-N oki: Angiel- RAWY GTEEWN TEDE tp ZNA a Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 6. 


i, Paryżankii Szwajcarki poleca 
Mrs Emily Reisner, obecnie I. 
ien. 


Rauhonstoingasse Nr. 8, 
z) 


Ogłoszenie. | 


z Tj go 
Wydział Rady powiatowej w Grybowie ogłasza niniej- BMERNMYH 77 
szem konkurs na posadę „Sekretarza Rady“ zroczną płacą 500 zł. R 0 b i e Í 
Posada na razie jest prowizoryczną, atoli po pięciu la- © 
tach nastąpić może stabilizacja i podwyższenie płacy do 1000 zł. 
Podania z wykazaniem wieku, siudjów i poprzedniej 
praktyki przyjmować będzie Wydział do końca lipca b. r. 
Z Wydziału Rady powiatowej 
w Grybowie dnia 26. Czerwca 1887. 


Zastępca Prezesa 


Klemensiewicz. 


Nierawodne Środki chroniące od moli 


poleca 
Laboratorjum chemiczno-kosmotyczne 


Adolfa Pokornegi 


magistra farmacji 
dawniej 1466 


W. TEPY. 


Ziółka antimolowe paczka 25 et. 
Papier antimolowy arkusz 7 et. 


Naphol do wynisz zenia moli 
z zaroakumi w sukniach, 
raeblach i futrach, flukon 


Lichtarze z grubego drutu 
na każdą grubość świec, 
czone, niewywrotne, służyć 


Zamówienia przyjmuję sam 


Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 


GUDURRREGODEGODUGOOCOGUBOWUNOGONYRORECEWKROEOGOWUGGEĆ 


E. i J]. STROMENGER 


utrzymują wielki skład towarów siodlsT 


ces. król. nprzywil. nadwornej fabryki 


Schustala i Spółki. 


Począwszy od Landanskich powezów. karet, pół krytych i otwartych 


Telegramy : Stromenger, Iiwów. 


do iluminacji. 


trwałe na sto lat, lakierowane na czerwono. 


DF Sztuka 5 centów. ŒE 


plac Halicki, l. 2. 
Józef Iwanicki mechanik, 


A Z ea A M aaa ZK AZ 
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skich, rymarskich i powozów 


lichtarzy 


żelaznego o pięciu nóżkach 
zgrabnie i pięknie wykoń- 
mogą do zwykłego użytku, 


ip. A. Krzysztofowicz 


Lwów, hotel Żorża, 


40 ct. 

Trutka niezawodna na plu kwy 
85 ct. 

Proszek perski wytruwa s, waby 
karakony, flakon 15i 25 et. 


Papier na muchy, sztuka 3 ct. 


Lwów, Wałowa 15, 


BANK HIPOTECZNY 


| wry"daje 
| od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 


we Lwowie 


szą aniżeli kopahu + kubeba. 


| 
| 
| 
1331 
i przez filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
| 


i Sklepińskiego. 


788 


Sikawki parowe, wozowe, do 
zdejmowania i taczkowe, hy- 
drofony, beczkowozy, wozy 
pompierskie, drabiny straża- 
ckie i rynsztunki, wikawki ms- 
gazynowe i ogrodowe, pompy 
d» wszelkich celów, węże, 
gwinty i t. d. 
Gwarancja. 
Illustr. cenniki gratis i 
ranco. — 60 odszczególnień. 


Nsygnaty kasowe 


LJ 


we Lwowie, ulica 


»» », ,» 


4'1), 


Lwów, 1. kwietnia 1887. 


"” gt 9) » 


Dyrekcja. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


poleca 


SANTAL DE MIDY. 


Essencja z cytrynianu drzewa sandnłowego z Bombay, naj- 
zupółniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniej- 
Czyni niupotrzebnem używanie 
wszelkich szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie 
najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzają” 
żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 


SKŁAD w PARYŻU, 8. ULICA VIVIENNE i w GŁÓWNYCH APTEKACH. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascna, Wewiórskiego, Z. Ruekera 


514 


KAROL BAŁŁABAN 


Halicka liczba 28 


1582 


czyste świece „Milly” 


' kilo 42 centów. 


$ 


Doniesienia rozmaite. 


po 1*4, centa od wyrazu. 
rzechodzie przes ulicę Iialicką zgu- 
iono wczoraj złotą broszkę y dwoma 


na dniu 7. Lipca 188% r. 


to jest 7. ILipea b. r. kursować będą na liniach kołomyjskich kolei lokalnych tylko te pociazi, których rozkład jazdy eA Ai Rzetelny znalazca ra:ży się 


poniżej jest uwidoczniony. 


l Kołomyja—Słoboda rungarska —Kopalnia 


Kilometr 


Kołomyja dworzec 


2 | Wincentówka 

8 | Debowa-Krynica 5 
3 | Kołomyja-Bynek : - 
4 | Nadwórniańskie przedmięści 
5 | Kąpiele w Prucie . . 
5] Wierzbiąż niżny s 

6] Sepów . À ; 

7 | Sopów-Móller . 

8 | Kujdańce i : : 
14 | Peczaniżyn-Szezopanoweki . 
15 | Paczeniżyn. Miasteczko 

18 | Peczeniżyn: Markówka 
20 | Rungury . : : 

22 | Słoboda-wieś . : 2 
25 | Słoboda rungureka-Kop:lnia 


Pora nocna od godz. 6. wieczór do godz. 5. minut 59 rano (od 6.20 do 5.59) oznaczoną jest podkreśleniem liczb wyrażających minuty, 


Wiedeń, dnia 23. Czerwca 1887 r. 


Ces. król. uprzyw, kolej żelazna Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jósej Laskownieki. 


sić w Adminłstracji „Dzien. Polsk.“ 


łficzeń aptekarski z rokiem pra- 
ktyki, poszukuje umieszczenia»  Zgło- 


 WRGCOGZEK E WZÓR "ORW T E —" 
| Słoboda rungurska—Kopalnia—Xołomyja | szenia pod lit. O. A. posto restante Prze- 


N. dźw yczajne pociągi i o handlu uczeń. Dobrze wychowa- 


Nadzwyczajn= pociągi = i ny młodzieniec z uczeciwemi zasadami, 
osobowe a osobowe ' posiadający rodziców, zamieszkałych we 

= 254 Lwowie; znajdzie umieszczenie w haudlu 

ma_ i płótna i bielizny Jana Riedla we Lwowie. 
= a wieczorem pasy lite polskie w różnych cenach | 
od. 822 | 1105 — | Słoboda ruagurska-Kopalnia - odj. 6:10 6:25 " mamy obecnie na składzie, jak rów- | 
8:32 | 1115 3 | Słoboda-wieś . s . 636 GH nież materje na chorągwie de- 
p | R j * = — Kkoracyjne we wszystkich kolorach. ų 
= 833 * mial 5 ungury . z ł » 6'34 6:43 Stachiewicz & Abrysowski we. 
> 3-46 11:29 7] Pi ezeniżyn-Marków ka a 6 6-55 Lwowie, Mynek L 32, 225 | 
5 8566 | 11% 10 | Peczeniżyn-Miasteczko d 8351 7:08 Tokarai miłej (dla mechant- : 
; 9o | 114 11 | Peczeniżyn Szczepanowski 7 7:08 731 I ków) używanej poszukuje się ; 
9-06 | 11:48 17 | Kujdańce . . s 1:71 Ti do nabyelą. — Fliższa wiadomośc 

n DR | 12-03 18 Sopów-Miller i > 734 7-45 w Administracji „Dziennika Polskiego. 
m 9:29 12:09 19 pów . . + yil 9-59 Aa pięknych, fraki, nbrania 
N 9-27 12:17 20 Wierzbiąż niżny A 7'50 8:05 czarne i różne uzdoby, można dostać 
10-19 12:59 24) Kąpiele w Prucie i s M m g:09 u Jaszczyszyna, kupuje i sprzedaje wszelką 

3 10-26 1-06 21 | Nadwórniańskie przedmieście z 8'02 gi R! WEI > 28 
3 10-40 1:20 22 | Kołomyja-Rynek f J g TR g'3u owozy, dorożki, karety ete. jedno- 
> | iws | ie || 32 || Debowe-krynies |. 82-45, Se O za d era psia 
deid 11-12 RAT 23 | Wincentówka . SC sM „= 4 T. Umakekiego, ul. Zielona 1. 55, (lub 
. przyj. 11-44 227 || 25 f Kołomyja dworzec . przyj. 835 | 850 [| Hetmańska I. 4, I. piętro). 251 
7 wiec.orem ikt zdrowy, dziensie i miesięcznie, 


my 


tanio, w restanraeji, ul. Batorego |. 7. 


oszukuje się do kupna dobrą zie- 

mię w jednym kawałku bez 
zbiorów na bodolu z domkiem przy pà- 
stwisku sn 1000 —:5VU złr. na jedną To- 
dzinę lub do 2.600. 3. 4 5 i 600U złr. zu 
gotówkę zaraz. Podanie ile morgów i roz- 
miar pod adresem: P, N. Uścieczko. 25u 


jako Zarząd ruchu. 


Papiar z fabryki ozerlańskiej, 


Drobne ogło 


4 Drukarni „Dziennika Polskiego” pod zarządem Jana Mitti ya 


ni WSZY Tea 


24 p zi - 
m 
szenia. 


+3 
"ne" 


Mieszkania i sklepy. 


po 1 cencie od wyrazu. 


ieszkania letnie na Cetnarówee, 
parterowe i piątrowe do wynajęcia. 
A A S 
eulność |. 11, Krzyżowa (Bajki) o 4 
pokojach z przynałeźnościaimi, ogrodem, 
gruntem, do wydzierżawienia od 15. lipca 
1887. Wiadomość na miejscu 244 


D* wynajęcia na sezon kąpielowy 
w całości luh częścią willa w górach 
w Dorse poczta Delatyn, Wiadomość : 
Święcicki, Majerowska 17. 


Dr. 
212 
D° wynajęcia w domu pod 1. 23, 

ulica Wałowa na 3-ciem piętrze dwa 
duże frontowe pokoje kawalerskia i dwa 
pokoje z kuchnią. Bliższej wiadomości 
udzieli właściciel domu tamże. 2.8 


lica Akademicka 1. 28. Do 

najęcia pomieszkania: I. piętro — 6 
pokoi z balkonem, stajnią, wozownią; 
II. piętro — po 3 pokoje z balkonem, 


R zał 

N* sklepy różne lokale w kamienicy 

pod l. 23 ul. Hetmańska do wynajęcia 

od 1 sierpnia 1887. Bliższych wyjaśnień 

udziela Marynowski ul. JagieRońska 1. 3, 
I. piętro. 


zc | 
permor z pięknym ogrodem we 

Lwowie, ul. Cmentarna 1. 7, jest do 
sprzedania lub do zamiauy na mały fol- 
warek. 240 


EPEE e ja" | 

Pony tnia składające się s 6,5, 

á, 3, 2 pokoi z przynależnościami, 
pokoje kawalerskie, sklepy 
przy ulicach BBrujerowskiejs Po- 
dlewskięgo, Kazimiersowskiej 
odnajmuje Zarząd realności Emila 
Beriemiljana Brajera, Kazimie- 
rzowska 37. 241 
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